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Budżet p. Michalskiego.
d o  s w e j  \i <;/.ora jąy.fyj sflo- 
wagę. że rówmiozośaie 

j ą  d r u k i e m .  I s t n i e j ę

l & a l k a  n  r i c h r o n ©  I n k a S r  ? w i .
D o p u s z c z a l n o ś ć  u m c s  p r z y j ę i o !

W A R t s Z A W A  29.  ma i f ca  P;;i«, • Kdąlisrya 
p r a w n i c z a  u i iwa l i ł j j . *  jynrucnić p i c r w ę j t n ą  s w ą  u 

k i iw a i r ;  o u t c z y m a r i u  o b o w i ą z k u  osu j imNio p ł a -  
| 1 > n i i  tt■ r/ :'* ' l u k a Ln.row I. zw.  ś w i a d c z e ń  dr>- 

tbukc w y c h  j l o s h m o w d h i  s u  i ac j czooi . i  t e  / n i  ś ć .  
i b i  d  ł o ż o n o  u c h w a ł ę  o  d o p u s z c z a l n o ś c i  om ów  

[ Juh row o lny . - i l  co d o  w y s o k o ś c i  i< on o n i ego W 
d i i  i s y i  zg k u j  w n i o s k i ,  aż T y  z a s a d  tę 

. “ t osow-ać  ly Jko do m i e s z k a ń  w i ę k s z y c h ,  a inia  
U w i c i ,  d o  l o k a l i  od  5 p o k o i  w z w y ż ,  , | tk  rów' -  
ą i e ż  a b y  o r zą ;  n i e d o p u s z c z a l n o ś ć  u m ó w  co  d o

I l uk f i J  u ż y w a n y c h  pr/.i * T n d y l u c ę  o k u h m  alrw 
i spui acz .u*,  >wótdz '  ■ 111' i lu.  D * f U $ £ c : « łn o ś ć  
U-nipw L o b r c w o i n y c l i  p r z y j ę ł o  14 g f ś s a iw i  piiSo 
i i w k o  12 P r z e c i w  g ł o s o w a l i  so c y a l i ś c i ,  \  P  
IŁ,  K. Iv. 1 ^  . : z e ś ć  , : z l ou kow ” I1 i5. I,. W ra 
/.ic u io do j ś f i a .  d o  £>kul .ku u m o w y  do lm oW t i l i i o j ' ż j e j e m  p a u s U  a  
"uajii  o l . o w ia z y w  i s  a w k :  z w y ż k o w e ,  k tó r o  y .o 
s i a n ą  p i z  z k o r n i k  u '  m-l iwal l . iue.  iń^. fnlsf .awići  d ( | ,u  śvviai lczv 
mi i . i sh . j  s t w a  spr . iw. ivd li w iścd wn-powdodz i a t  s i ę  ' t  k a r  ko  w o ni 
z;i d o p u s z c z a l n o ś c i ą  u m ó w  i za  z u i c s io n i e n i

M i m s i c  Al ichal cki  
w v p r z y w i ą z u j  ■ t a k ą  
z jt j  wygtu ' ze i ) i - . -m w \ d a t  j ą  d r u k i e m ,  
z w y c z a j ,  ż c  p o n u i i k o w o  m o w y  m i a i s t r ó w , c zy  
wiolki cJ i  p o l i t y k ó w ,  s e j m y  iidiTsAilAją p u ł d i k o -  
w a ć ,  w i d ąc  j e d n a k ,  żo p .  M i c i m l s k i  n i e  u f a ł  
s e j m o w i  i p u b l i k a c y ę  l a k ą  s a m  z a r z ą d z i ł .

(Jt i le  s j u lz i ć  m o ż n a  z o t r z y m a n e g o  s t r e s z ­
czeń  i;t lej  m o w y ,  n i e  w y d a j e  n a m  się,, u.by u r t a  
b y ł a  . t o i n i e  p o r m i i k o w e g u  z n t m z e n i a .  P r z e d o -  
wr f zys ik iom  n io  ó f tw ie szęza .  pok ryc i a ,  w y d a t k ó w  
d o c h o d a m i ,  c z e g u  od  p .  M i c h a t e k i a g o  o c z e k i w a n o  
po j e g o  p i e r w s z e j  m i n i s l o r y a J n o j  mow de ,  n i e  g ł o  
si  m  wvzro  -zonycdi z a s a d  s k a r b o w y c h ,  o k t ó ­
re o p a r ł a  g o s p o d a r k a  f i n a n s o w a  z u n o r z u ł a h y f  
n a p e w u o  d o  r ó w n o w a g i ,  a w r e s z c i e  m o w a  t a  

* ,  z o s t a ł a  w y g ł o s z o n a  w  c h w i l i  g d y  g o s p o d a r c z e m  
w s l r z a . s a j ą  g r o ź n e  p r z e c i w i e ń ­

s t w a ,  co  v, y m u w n i o j  od  s ł ów  p.  m i n i s t r a  s k a r -  
ż.,; s t o s o w a n e  p r z e z  n i e g o  m e t o d y  
u d e k  usia.gni iwszy. .  s ą  l e k a r s t w e m

tus
ś w i a d c z e ń d o c l a t k o w v ( ‘ti.

70 miliardów mk. nożyczki w Anglii.
V A  R S Z A  W  A "20. imi ro t i  f A\V. ) .  TWIogacya 

r  I K. P. po \v róo i i ’a  w c z o r a j  z L n m i y n u . '  
p r z y w i o z ł a  ona.  Ukłats  z a w a r ł y  z g r u p ą  t a n k ó w  
'Cru iyń rk i  T.. na,  c z u l e  4 A ó r y c h  s t o i  d \ " a k t o r  
. Idanku T .nc i c l s f c i ego1'. S u m a  p o ż y c z o n a  w y u o -  
i l.OOO.On;) h infSw sz d o r l i n g ó w , co  p r z y  Izi- 
fejszryni z u r s i s  r o A n a  s i ę  oKofo 70  m i i i a . c o m  
r ~r k  p a i . k . .  s z y l i  p r a w i e  drzeolBj  c z ę ś c i  b a n

k n o l r w  w  o lń s g i i .  d a k o  g w a r a n e y e '  z o s l a ł y  p r zy  
j ę t o  w pi:  i w s z y t u  r z ę d z i e  s u m y  w  m .n k . i . d i  [ ' j o t uędz f tn  
|H>l.-kicli, k r e d ę  l o w a r i e  t n o f e o m  a i i s i e l s k i m  n a  
r a c h u n k a c h  P.  K. K.  P.  ś w i a d c z y  In o r o s n ą c y m  
z a u f a n i u  s f e r  f i m m s o w y t i i  a n y i t d s k i c h  z a r ó w n o  'um.y,, 
d o  w a l u l y  p o l s k i ' j  wo gó l e ,  j ak  i d o  n a s z e j  

e m i s y j n e ji n s i  vhKrvi w

U kw ?dacya ministerstwa ii dzielnicy pruskiej.
\( ( . 1 S Z A \ Y \  29.  n u u -  i ( t eł .  111.'!. M a » e - 1t i .  d z l o i n r . y  p r u s k i e j .  P o n i k o w s k i  w ,-głos i  n a  

pzicly. A c j e ż r l ż a  d o  PA m.mi a  P o n i k o w s k i  w r a z !  z a m k u  u r n o w e  . Urn .  a k i o m  z-(>s|anie l i kw m hw ya  
n7m i . s l i ; m  b r l zie i nmw p r u s k i e j ,  M ybi ćk in i ,  j c a ł k o w i c i e  / . a k o n c z o u a .  
inoc/ ą-f . |<jś r  o b c h  i du  l l& w iua cy i  m l ł i i s t c r a i w a !  1 — t » t —

S ^ aag a j taidgaiiBttBsijgshumB^

Qe«rg’e zmienił front wobec bolszewików.
te s i l

LC iADYA 29. m a r c a  (P a t . ) .  T I av as .  D a i l y  
uwiaicSrje rfio, źe T Joyd  Georgu wobec. 

K r o M J * 1 * t ą * ,akrł>'W Kons-o rwalyw n y d i  za i i i e cha l -1 
t r r  r  • z !1,i(‘rZi; j i l ^ g o  d o  u z n an i a ,  s o w i e t ó w  o-  

zniR-ni t  s w ó j  p r og r a .m  d o l y c z ą c y  k o n l o r c n -

j n u e ń s k i e j ,

w i e l c e  w ą i p l i w e j  w  nr! o ś c i .  *
P r z e d l o ż u i n -  p r e l i m in a rz ,  b u d ż e t ó w  , w y k a ­

zu j e  p o w a ż n e  n i e d o b o r y .  W p r a w d z i e  s t a n  j e s t  
z n a c z n i e  l e p s z y  m ż  b v ł  p r z e d  r o k i e in ,  c zy  d w o ­
m a  l a ł y ,  n i c  d o w o d z i  lo j e s z c z e  n a p r a w ę  s k a r  
bu .  P r z e d ł o ż o n y  b u d ż e t  zd f t k  s i ę  w s k a z y w a ł  
pcw no  u p o r z ą d k o w a n i e  s t y s n n k o w  s k a r b o w y c h ,  
z d a j e  s i ę  m i e ć  ku k o ń c o w i  Imzmęmlne  s z a s i a m e  

i p . v zvz na j cmy ,  ż e  j a s i t o  j u ż  wie le ,  
a l e  hy to f cy  u p r o s i  z b r o l i d ą ,  g d y b y  b y ł o  i n ac z e j .  
O i  z t k o ń c z e m a  Wojnę e o n u  w i « \ e j  s i ę  o d d n  

s k o ń c z y ć  s i e  t e z  m u s i  g o s p o d a r k a  w o j -  
skow;i. f w o j e n n a  i t r z c b n b y  z w t i l p i ć  w p rzę  
-<ziciść p a ń s t w a ,  g t l y b v  d o t ą d  n i e  z r o b i o n o  b o ­
d a j  tego,  c z e m  p .  Mie f f l l s l r i  pochwnal i ł  s i ę  p r z e d  
si ' j .nłom.

P r z j ł a j c z y l i h y s n n  s i ę  byt d o  ł y c h  p o i h w ; i l ,  
g d y b y  p r z e d ł o ż o n a  u s t a w a  I n u m s o w a  n i c  z a ­
w i e s i ł a  s t w i e i  l / o m a ,  ż e  d o c h o d y  p a ń s t w a  o-
pi : r a j ą  s i ę  *p rzo i  w s z y s t l a e m  n a  p o d a l k a e h  po -  
ś re .dni ' -h,  co  ś w i a d c z ' - ,  •/* w a r s t w '  j m s i a r l a j ą -  
cycl i  d o l ą d  n i c  p o c i ą g n i ę l o  d o  o d p o w i e d n i c h  
o p ł a t  na  r z d c z  pańs t wd i .  a  n a d t o ,  ż e  i l o t r r l i c z a -  
s >wę s y s k m a  s K a r h o i f y  t u r a  I m a ,  j e że l i  n i e  u- 
ni .  m o ż l i w i a  żv&ie s z e r o k i t n ,  a  b i w l n y m  w a r  
sl w o m  s j i o l e c z e ń s l  w a .

I l u d ż t l  p .  M i c h a l s k i e g o  s t w i e r d z a  lo,  co  
tw iuYdzi t iś im- <V>fąd u p o r c z y w i e  że  n ą  u t rzy 
m a n i e  państwai .  łoża.  w i so l sce  l a d z i e  b i e dn i ,
ci s a m i ,  k t ó r z y  v  c z a s i e  w yjfty k r w a w i l i  s i ę  i 

w r e s z c i e  p o s t a n o w  ił z a ż ą d a ć , p on os i l i  o f i a ry  w o b r o n i e  jej b v m  i g r a n i c ,
u z n a n i a  <Hu«ów za K ra u u cz n y ch ,  j;i- ■ I l egac i  ś w i a d c z ą  t y l k o  ry l e  c o  b i e l m ,  b o g a c i  n a ­

dęci
od sowie tów-
k u  k o n i c e z i i e g o  d a n m k u  j u z e d  l o z p o c z n i e t r i  dę iotTiBast wczięli n a  s\vt* 
skwjsyi w s p r a w i e  u r e g u l o w a n i a  p r o b l e m ó w  i i - . i l z e u i a  i k o r z r s t a n i a  z 
n  a n s o  w v ch .

XI. PRZYKJtZASUENi T
^ k a w i P¥  prr z e d t * w -  d o p ó k i  n ie  p r z e k o n a s z  s ię  o  na jn iższych  c e n a c h  a r ty k u ł ó w  jak  : P o ń c z o c h y ,  

^ e i o r m y> S w e te ry ,  Z aw iż m k :,  B ielizna m ę s k a  i d a m s k a ,  staniczki,  a r ty k u ły  to a le to w e  u 
J j W o w ,  u l ,  S y ł Ł B t u B ł Ł a  *7 ( d o m  w ł a s n y ) .

f l i T a ę  S .  JT ID IJłu JtŁ  1 K r .  t l o m u  7 .

ahv

borki słodki ciężar rza- 
w'htdz\ w Tvm kienmku 

od cic/arów' dę uwohdi.
( 1'parcie doeliodów państwowycłi na podat­

kach. i optalach pośrednich, przynoszących pań­
stwu solki miliardów, niekie w swych s k u t k a c h  
bgromn« podrożenie życiu, bo podutl i te, prze­
ważnie konsumcyjue, są <igruiuiiie wysokie, 
da.jc sank.-yę wszelkiej lichwie i paskurslwu, 
ho skoro państwo uptawbi patiafSkWO na rzecz 
swoją [>rz(‘z nakiad;u,io wysokiej daniny ud każ­
dego kęsa Chleba, tom rozgrzesza każdego
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system ie Skarbó w ym  tk w i jedna z przyczyn  d ro ­
żyzny .

Ram y artykułu  n ie pozw alają na omów iciiie 
wszystkich problem ów, j.ikie ostatn ia  mowa mi- 
n i w a  skarbu I jego lyudżet ( isn ą  pod pióro, 
należałoby bov, iem ornowic iego pplitykę osz- 
cząd nościowly, k tó ra obok strony pożądanej z a ­
b ie ra  szereg kar ygodriyhh! błędów. W strzym ano 
szereg robót juz TW.porzpt.ych, przezco m arnuj * 
■sir- poczynione już w kłady, zastanow iono n a j­
pilniejsze mweslycye, co przynosi stokroć w ię­
cej szkód niż pożytku. W miką p o zy c ją  QochV- 
dow ą są  clą, a le  polityka clow a jes t tego ror 
dsaju , że pTzynosi ona m iliardowe zyski pe- 
'wrrnn kaiegoryom  przerlsipbiori ów, do których 
dochody państw u z lego źródła n ie .pozostają 
w żadnym slosunku, ale równocześnie ru jn u ­
je się ca te  społeczeństwo.

Również system  skarbowy nic pozostaje bez 
wybitnego wpływu na kieskę, bezroltbcia, a  gdy 
będzie zastój gospodarczy, w szelkie oplymisi.- 
tyczne przew idyw ania p. Michalskiego będą bu 
dową na piasku.

Spra\vi“, budżetu poświecim y więcej m iej­
sca, gdy będziemy mogli z mm bliżej się zapo­
znać, dziś chcieliśm y w skazać n i rzucające Się 
ty oczy ujem ne jrgo  strony, a tych cech m a 011 
ni< równie więcej.

Min. Skirmunt o polityce Dn!sk:ej
PARYŻ. 29 manc-a. (P a t) M inister spraw za 

granicznych Skirrriunt udzielił w pociągu w o ­
żącym go do Parysa wywiadu przedstawicielowi 
agencyć Hat asa. — Minister oświadczył, że uwa 
żał za rzecz nieodzowną przed konfereaoyą ge 
nueńską zetknąć sie z francuski n prezydentem 
m m iiirów zaznaczając, że c d  chwdi z w ia n ia  kon 
ferencyi starał się, aby Polska nie była ocky-obinio- 
ii» i pracował w  tym kierunku, aby na łronferen 
cyi działała wspólnie z Prancyą. S y tuacja  geo 
graficzna Polski nakazywała jej zbliżenie dó ma 
łej ententy i db państw bałtyckich- Z tych wzglę­
dów zaw arw  przymierze z Rumunią i układ z 
Czech rsłnwarcya. W  tym duchu były p.owedzo 
ne obrady w Bukareszcie i Bełgr idzie. Taki cel 
miała konferameya z  oaństw am  bałtycki enu od  
byta w W arszawie. Minister podkreślił wybitnie 
pokojowe cele powyższych rokowań, które opie 
rnfy się na idlei wspókegio przygotowania się 
dt» nomferemcM genueńskie], — zaznaczając, ze 
w wielu kWestyach państw a doszły do porozu­
mienia. W  celu zbadama i rozstrzygną ?eia resz­
ty spraw, Polsfea utrzym ywać będzie nieustan- 
nie ścisły kontakt z wymi-snionem’ państwami, 
W  końcu podkreślił minister, że przywiązuje w a ­
gę do tego, aby przed to d e re n cy ą  genueńską 
porozumieć się także z rzudami w Londynie i 
Bm kjrli.
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WARSZAWA. 20 m tcr. (teł. wł.) Ju tro  Skir- 
rmmt odbędzie pierwszą konierenroyę z Poinca

S i r z a l y  m c  B i a r c h i s t ó i M  n i e i f i i e c k i c h .
ZAMORDOWANIE PURLICYSTY NAB0K0WR.

WIEDEŃ. 29. marca. (Pat.) Neue Freie Pres- 
se z Barii.ia dowiaduje się.: Podczas odczytu, 
który wygi jsił w Berlinie przewódica Kadetów 
rrsyjskich M i l u k o  w w sa.i f ih an ro n ji s f r z e  
l i i i  n a g l e  t r z e j  m ę ż c z y ź n i  kilkakrotnie 
z rewolwerów w kierunku podjum, na którem 
znajt w ar się Miluftow. Miluko >r'nie został tra 
fiony, natomiast z o s t a ł  u g o d z o n y  ś m i e r  
t e i n i e  k u l ą  siedzący, obok niego pozew ódea 
kadetów W ł o d z i m i e r z  N® b o  k o  w redaktor

organu oumokratyc7.n3go rosyjskiego Rui w Ser- 
linie. Nabokow zmarł w krótc-j potem z powodu 
otrzymanej rany. W  sali powstała o 'brzvm ia p« 
niKa. ,,Neues W iener Tageblatt" donosi, żc po 
zamachu dwaj sprawcy wyszli na trybunę i wv 
głosili dó wzburzonej publiczności orzemówie- 
nie, z którego wynikało, źe chcieli om pomście 
na Mdukowie i jego jJrzyjadołach obalenie m:ś 
narchistycznej Rosyi. Obu sprawców ujęła policya 
przy pomocy miblicz-.ości.

Głodówka rcpałryantów poi, w  Moskwie
WARSZAWA. 29. marca. R epatryarci zali­

czeni d ) 5 eszaiomr, ogłosili w Moskwie gło­
dówkę, iako ostateczny piotest przeciwko znę­
caniu się bolszew ików

Piąty eszałon sformowany został w Moskwie 
jeszcze w listopadzie r. z. Biedacy^ przeważnie 
robotnicy i chh>pi polscy, których działania wo­
jenne jeszcze w 1914 r. zmusiły do szukania przy­
tułku w Rosyi, dziś zdawało się nakoaiec otrz.y 
mali pozwolenie na powrót. Nieszczęśliwi ci lu ­
dzie wyprzedali resztki swego aorobku i zaope 
trzeni w pozwolenie komisy i mieszanej o’Ja repa 
tryacyi” podążyli do wagonów1. 1 tu właśnie roz 
poczęła sie G oąota. W  nicopalanych wagonach 
na stacyi m rskicw skbj tych nieszczęśliwych lu ­
dzi zatrzym ują cztery miesiące! Żałować należy, 
że nasze dblegacya moskiewska nie potrafiła za 
żegnać skandalu i nie zdołała zmusić boisz wic 
kich „opiekunów" ludu roboczego ^fo spełnie 
ma zobow iązań.

rem.

Jak karzą ęaskarzy w Warszawie
1 MIESIĄC ARESZTU I MILION MAREK 

GRZYWN {.
WARSZAWA, 29 III W łas, iciel cukierni Zje. 

miailskiej, Karol Albrecht, odsiadujący obecnie za 
wyzvsk, ocraw iany w  swej cukierni, więzienie, 
skazany zosiat p^zez urząd! okręgowy do walki, 
z lichwą, po raz w tóry  n a  ( m i e s i ą c  a r e s z t u ,  
oraj: milion m ar k  grzywny za sp-zeddż czarnej 
kawy po 150 mŁ. za szłtlankę, białej po 180 i her­
baty po 100 mk.

Ibnigi wyrok zapadł prze* iwko Stefancywi Lin. 
da, właścicielowi kolonii I mciów, k tó ty  zażądał 
za funt świeżej kapust y 120 mk. w hurcie, gcTy 
mięprana komuęya dla badania oen t zysków usta­
liła cenę 35 mli. za 1 funt Linda skazany został 
na 500.000 mk grzywny.

Trzecim słcazarę m  jest hotel ‘ Briihlowaki któ­
ry zażądai za luiżankc czarnej kawy 100 marek. 
Kura loo.ooo m arek

KRiTZYS W  PRZEMYŚLE I y HANPLU.
WARSZAWA. 29. m arca 'Pat.) Na posie­

dzeniu komisy i o o -b e  ania kryzysu u -przemy 
śle i handlu pczyjętJ wniosek p. Szczerkowskicgo 
aby na porządek dzienny posiedzet.ia ponieaział- 
kowego weszłj n#ętępujące spraw y: 1 sp raw a  
zapumog dla bezrobotnych, 2. sprawa robóf pu­
blicznych. 3. -sprawa p.r--redńictwa pracy. Do p. 
Szczerkor-skiego . zgłosiła sie delegacya zjazdu 
Stowarzj szeu byłych wojskowy; h arrnj' poiskiej, 
Jdbytego w Łodzi i przedstaw iła m u rezolucyę 
skierowaną dJo m arszałka Sejmu Rzplitej, w y ­
rażającą szereg postulatów pod' adresem rządu. 
P. Szczepkowski udał się w raz z delegatcimi do 
p. m arszałka Sejmu. Po wyczerpującej rozmowie 
z delegacyą, przekazał m arszałek rezolucyę zja 
zdiu p. Szczerkowskicmu d a rozpatrzenia jej prze. 
komisyę do badania kryzysu1 w przemyśle i han­
dlu.

Podkomisya inwalidzka przyjęła w  drugóm  
czytaniu nowelę dó projektu ustawy iawalidz 
kiej, z wyjątkiem art. 26 pkt. b, traktującego 
o inwalidach urzetUrdkach. Został zgłoszony wnio­
sek mniejszości, aby inwalidom- urzędnikom rent 
nie dawano. >

WARSZAWA. 29. marna. (Pat.) K o m i s y  a 
k o n s t y i u c y j n a  przyjęła o: taleczńie w  frze- 
cicm czędanTu p-of-kt ustawy o t>raj"naqu' wy 
ta rc ze j db Sejmu.'
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TARG POT.NAfiSKJ
rG'ZNAN 29. m o y a  (Pat.). D yrektor Targu 

Poznańskiego w w ywiadzie ośw iadczył, że re- 
zullal Targu mimo trudnoś' i. i strrjku. je s t b a r­
dzo dodatni Ogóleru zw uślziło targ około 80 
lysięcy osób. W w ystaw ie wzięło udział Ov- 
kolo 2.(XH) firm, a z ogólnych danych wnosi 
należy, że dokoria.no transakeye przew yższają 
sumę 20 m iuaraów  Mk. p. Kajwięcej obroi.ow'
pocayniono w  b raaży  papierow ej, ceramicznej,, nyc}- p. Eustachego Sapiehę członkiem kio^' 
skórzanej i meLaJurgic:^nej. * Na wtarkowem  posieefeenin Rada Ligi

D Y M ISY A  AM BA SAD O R A "R A N C U S K IE G O  W 
B E R L IN IE . 1

WARSZAWA 29. m aroa, (tel. w ł,). Z Ber

*  SKIRMUNT W RARYŻW.
PARYŻ. 29 marca. (Pat.) M inister Skirimnnt 

spożył śniadanie z ambasadorem włoskim .Sforzą. 
Podczas ś iiad m ia  poruszył szereg kwestyi zwi ] 
zanych z konft-rencyą genueński,. Rozmowa mi 9s-J 
charakter niezwykle serde :/.ny. 0  gudz. 2 minister 
Skrm unt przyjął przedstawicieli pfasy parjTskicj, 
wobec których wyjaśnił zadania polityki zagra­
nicznej Pmski oraz cele, jakie przyświecać będą 
delegacji polskiej na konfsrencyi w Genu:. 0  
godz. 3 rr..lister Skirmunt był przyjęty przez 
prezydenia. Millcranda, z którym  odby1 jednogo­
dzinną rozmowę. O godz. 7 wieczorem minister 
Skirmunt adoył dłuższą naradę^z Poincarem. W ie­
czorem  poseł Zamoyski urządził przyjęcie na 
cześć m inistra Skirmu^ta, na kt -rym między in- 
nnymi był gen. Wcygand i wielu innych

, -  o o « -
EMIGRACYA ROSYJSKA WOBEC KONFERCN- 

CYi G2^IUiŃSKIEJ.
Rofijska „Sw obodnnja Rif)cz“ donosi: dn- 

14. b. ni. odbyło sie wr Sofii posiedz.eu i R°" 
syjskiego Związ.ku Narodowego w Bułgaryi, p0 ' 
święconn referatow i przybyłego z Belgradu W Jo 
dzim ierzn Burców a. Ba.noew zakom unikował 0 
prow ailzonych w Belgradzio układacli, m ają­
cych na itiiu zjednoczeniu różnych kierunków' 
emig. uc.yi dokoła arm ii gen, Wraugjlń. Jlefcrcid 
pofilrrf ślit, że jes t to konieczne przed k o n tem 1' 
cyif genueńską, aby cała.' cougracya rosyjuk11 
w ystąp iła  soliuarnii: i energic^riie [irz.eciw p°~ 
rozum ieniu E uropy  z. B osyą sowiecką.

- Po tern posiedzeniu udali się do Belgradj1 
z Sofii członkow ie Związku Narodowego, kto 
rzy z udzcłem , p. H unew n prcwazlziu ukłs-' 
dy  z g e n . W rangiem iw  spraw ie w ydania wspób 
nuj cleklaracyi przed-genueńskiej.

!  --
RUIMUNIA PRZECIW IN3YNÓACY0M S 0 W lE c 

. Klid,
BUKARESZT 29. m arca (Pat.) W otfec 

domości Tozszerza.nych przez rząd moskiew-sk' 
o  irowych jakoby zam ierzeniach niektórych 5,T 
siadów  rosyjskich a m ianowicie Rumunii z a ^ *  
kow anisa Jlosyi, ageneya R adio Otrienl zap rz® /^  
kalegoryczeie tym. wiadom ościom . N iepraw y21 j 
są wiadom ości jakoby rząd rum uński za.mi’17'1' 
atakow ać Rosyę, ew euiuahiie jakoby na  ter 
tonu im  rumuńs-kiem orgardzow ałv się t» n d y  7-° 
n ierzy Peilury, mające n a  celu wysi.ąpie’jK 
przeciwko Rósyi sowieckiej. S tw ierdzić i1,1 
ży, że RUuninia pragnir- żyć w zgodzie ż ca*o 
śV'iatarn i n ie  m a zam iaru tolerow-ać 2fL 0, 
a k  yi skierow anej prze<iwko zagram ezryni 171 
carstw om . i

SPRAWY POLSKIE pRŻED LIGA N A B '^
PAPYŻ. 29, marca. T*at.) Na poniadz^ ^  

wetn posiedzeniu1 Rada Ligi narodów orrta ^  
kwestyę uzupełnienia komisyi rozbrojeń utv/° , tlw 
nej na merwszem zgromatlizeniu Ligi i131"0!, p- 
w grudniu 1920. i zamianowała na whiic 
Aszkenazego byłegc m inistra spraw 2a^ r^ syi-

otuozye do następnego jx>sicdzema d y s k u s y ^ ^ .  
łneimoiryałem p ilskim  w spraw ie wyaałenia 
nistów niemieckieh, postreow iła wyi-ażic ^  jp  
nie, by wydalenie to zostało o  V o c z o n e  ' <jr .

Lina donoszą: A m basador francuski wyjoehaK rozpatrzenia sprawy. — 4szkenazy Zf° " ' .
do P a r rż a  j n ie wróci rui uwo slanoiwi:>ko/ 
P rzyczyną dym lsyi jest niezadowolenie komisy! 
reparary jnej z raportu  am basadora  o ekonomicz 
Ben* położeniu Niemiec.

rozpatrz*®lid
klarauyę zastrzegającą rządowi oołsk 1
cfc wydawania decvzyi sąnowych w- tej 
obiecał przedłożyć swemu rządowi życz'
. ozood przez Radę Ligi narodów.
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Przeciw wygłodzeniu miast i zamachowi na lokatorów
KRAKÓW, -27. marca 1922.

1 .ud peramjjąca miast, tak in te lig e n ta  pra- 
óująoe jak robotnicy, ilgiaa się p o i straszl i”em 
brzemier-iem szalejącego wyzysku lichwiarskiego 
producentów roliwch i paskarzy Mrmo rok drugi 
trwającego pokoju1, w  Polsce orgia wyzysku i 
pas&arstw" i ie ustaje, przeciwnie, wzmogła się 
zastraszająco. Dnieje się to dlatego, że tak seipi 
obecny jak i rządy dotychczasowe prowa zą 
^gtibną dla państwa, nie l iż ą c a  się z interes imi 
Szeroki h  m as wydziedziczonych, klasow ą po!i- 
tyke etóOTfmiczTią, politykę bogaczy wiejskich i 
obszarników. W ich to interesie pozwala rząd 
oa wywóz i lak szczupłych zapasów środków 
żywności poza granice państwa. W  związku z 
bat1 nieokiełzana n iczem de strony rządu fala wy- 
^ósku i drożyzny powoctuje spadek marki pol- 

osłabienie przemysłu, bezrobocie i wrze­
cie głębokiego niezadowolenia wśród tnas pracu­
jących, co wszystko razem  grozi poważnie pod­
stawom istnienia Rzeczypospolitej. Przeciw tej 
Pplityce postanowił lud: pracujący Krakowa pod- 
hieśc stanów czy protest który znalazł swój w y­
raz w w ielkkm  zgromadzeniu pracowników pań- 
stwowych i robotników, które się odbyło w nie­
d o l e  w gŁjdzmadń popołudniowych w sali So­
koła przv ul. Wolskiej

Ponieważ sala nie mogła nomieścić naplywa- 
ihcyeh wciąż Romów, wielka część zgromadzo­
nych zmuszoną by ła  -pozostać orzed’ gmnch.-m. 
Na zgromadzeniu jawili się posłowie: Daszyński, 
"-dr. E. Bzbrowiići, dr Marek, Smulikowski i 
■^Oraczewska.

PRZEB1F.EG OBRAD ZGROMADZENIA.
Z a g a ;l obrądy radca miejski, nauczyciel p. 

N o w a k ,  k tóry  też został wybrany'przewoduiczą- 
«Wn. \ a  zastępcę przewodniczącego powołano 
° 'v- P a c k a  na, sekretarzował tow. B a t o r ,  i 

P. N o w a k  omówi! postulaty pracowników 
państwowych, walkę tychże o ich zrealizowanie 
1 lekceważące stanowisko rządu.

Referat w sprov.be wywozu środków żyw nos i 
'vygło,si r p Szym kiew cz

W uany owa.yjm e poset łow. D a s z y ń s k i  
^'Viadcza, ze PPS. popiera zawsze słuszne ża- 
^ania proc iwników państwowych. Konflikt mię- 

pracow.-.ikwmj a rządem należy do niezmienne 
rrloyeh. Zorganizow ała k l t m robotnicza rozu- 

n^PPo5r)żr iin pracowników państwowych. gdvz 
y°dzi tu o 'aiżywotniejsze s p r a w ,  o wyżywie- 

°  zdobyioie warunków egryst€nevi- W  walce 
0'łgacącymi się na klasie rofcoLrnczej agraryu-'

^ T D N  SINCLAIR.

szatni i z rządem, który ich słucha, musimy iść 
^olidarme. Niektórzy członkowie rządu che.ełiby, 
by pracownicy mieli ranie s ro a k  żywności, jetS-. 
nak p. Michalski jest sojusznikiem agraryuszy. 
Politykę jego musinyy zdemaskować.

Pos. tow. dr B o b r o w s k i  wskazuje, ze jak­
kolwiek w  1921 iok\t byl obfitszy7 urodaaj, to 
jednak daleko nam tło samowystarczalność'

Musimy wyżywić Górny Śląsk, który potrze­
buje 10.000 wagonów zboża. Dostawę tego zboża 
powierzył rząd spółce, na której -czete stoją b. 
ministrowie ayrou i *acy | p. Grodzicki i Sbwi r  
ski. Oni to wykupują zboże ot> :ą walutą i pod­
bijają ceny. Z 'tych p  iwodów zboże podrożało 
o 7U procy u l,! Granice niestrzeżone wywóz zlxiża 
odbywa się wszelk.eiT.i ctrogcui. ..o Czech, Nie­
miec i Rosyi. Najmniej 50 tysięcy wagonów zboża 
fuż z Polski wyuieziouo. To są powody drożyzny 
Rząd zapowiedział wywóz jaj z 1 kwieiria I ceny 

już idą szalenie w górę. Dotkliwie ocezuwa-m 
brak i diożyznę mięcia. J w tej oprawie rząd 
nic, a właściwie na szkodę ludności r o b . Oto 
za milion m arek „ofiary" na rzecz pań siwa, zło­
żonej przez handlarza świń, „Latawca”’ z Rawy 
Ruskiej, państwowy urząd przywozu i wywozu 

dał mu pozwolenie na wywoź co  Czeenoslov acy. 
3000 sztuk nierogacizny. I co zyskało na teni 
państwo? Oto handlarz, dając 1 milion państwu, 
zarabia na eksporcie 3 tysięcy sw|ń 160 milionów 
m iarek1 Tak to rzad' w czasie drożyzny i głodu 
„pracuje*' nad' obniżeniem l-Ch.! Związek posłow 
PPS. zglusił w sejmie wniosek nagły, ctotmagaiący 
się zahazu wvwozu z kraju" zboża, tłuszczu, mię­
sa i jaj.

W  SPRAWIE ZAMACHU NA USTAWĘ 
O OCHRONIE I.OKATOk o W

referował tow. P a e k a n ,  w /po*  i idając się za 
zw olnieniem od p o iiw żk i m eszkań. złożonych do 
trzech pokojów. Mówią, że kamień i uzi ik żyć musi 
z do.ńpuów płynących z kamienicy. Jest iO nie 
siy,cha*e; przecież kamicnicznictw.) n e jest żad­
nym zawodem!

Pos. iow. M o r a c z e w s k a  zw raca uwagę, 
że jednym z powodów7 drożyzny, to — danina 
państwowa. Miała lo być ofiara z m ajątku oby- 
w ateli na rzecz państw a. Nikł nie przypuszczał, 
ze to ukoi i '7. -ość wyzyskają niesumienne klasy 
posiadające i handlujące do poiwyżus-zania pry 
watnvcn i o th o d ó w .  Prodiikty drożeją, a  na py­
tanie: cha zego? — odpowiadają producenci:
,Czyż pan nie wie, że płaciliśny daninę ? '  W  ten

scusod cały cięaaf daniny spaMi na bark' pra- 
trującej ludność micsC

W  -sprawie tej niesumiennej praktyki przerzu 
cania ciężarów darniny ns ludność pracującą miast 
poseł tow. Moraczewska asgło^iła w sejmie; wniosek 
wzywający' rząu do przeciwdziałania temu me- 
stychenroiu postępowaniu w,> zy^Mwwozy.

Pos. towr S m  u 1 i k  o w s k i omówił stosunek 
sejmu i rzdu do postulatów pracowników pań­
stwowych, a przeorwszystkiern sprawy uposaże­
nia. P. Michalski upierał się wszelkim podwyż.- 
kom płac urzędniczych póa r» tporem jednak usta. 
pil. Rząd, który oburza się na demonstracye pra­
cowników państwowych — pod rwpoieni właśnie 
tych manifestacyi rzircil pjncowoiikom 50-proe. do 
datek, a później tylko 4UrprGcentowv.

Niech rząd wskaże źródła, gdzieby pracownik 
za ten dodatok mógł nabyć poL'/eb:ie mu środki 
utrzymania. Czyż dziw ić Się, że pracownicy pań­
stwowi aemu.vJtrują? W s z a k  w i ę k s z o ś ć  
a g r a r n a  s e j m u ,  w ł ą c z n i e  z e n d e c y 7ą, o d ­
r z u c i ł a  a w a n s  a u t o m a t y c z n y !  M ów i się 
o większości agrarnej. A przecież awans aulonra 
tyczny odrzucony został glosom  posłów - urzec 
r.'ków' (endeków'), należącywh do prtiwicy i oen 
tfurn!

Pos. tow. dr M a r e k  stwierdza, ze wśród 
klasy pracującej panuje pesymizm. Z  jedne, strony 
dręczy ją drożyzna i głód — z drugiej widmo 
utraty dachu nad głową. W idzim y, że okres sie­
lanki narodowej mija, a w  ksudej dziedzinie życia 
społecznego objawiają się złe strony dc.siejszego 
państwa. W alka klasowa nurzuoŁ sie tu piko ko- 
nieezr.jść! Otrząsnąć się musimy z uśpienia i 
stanąć d j w-ałki o prawa i bvt we wfasuc.n 
państwie:

Po koiKOwern przemówień'u przewodniczące­
go zgromadzeni udab’ się w pochodzie oemon 
strać,yjnym pod gmacW województwa i delegacya 
pod przewodnictwem jx>stow iow. d^a M arka i 
Smitlik rwtJuego ud.ila się do wojewody Gałeckie­
go. órzewodaiozący w i-cu p Nowak przedłożył 
p. wojewodzie uchwały z-gromadzenia z prośbą 
zak imunikowania ich rządowi. Tow. pos. Sm u- 
likowski podniósł żądanie wykonania uchwal scj,. 
rou z 10 stycznia i 17 lutego, zawarty ch we wmio^ 
skaclu Związku prsłów  PPS., które Dolecają re- 
gulacvę płac i dodatków drozyźnianych wedle da- 
nyioh urzędu statystycznego. Tow. Paekan prxl- 
mosł k jnieczność wwptety pensyi emerytom, wroo- 
wom i sierotom wedle nowe, ustawy, co do dziś 
jeszcze nie wzepnow.łdzono!

nSm

Podpisujcie poiską pożycz< ę państ
O B

p r z e k ł a d  Dr f e l ic y i  n o s s ig .

(Cijst dalszy).

I ê v - sposnbno><- o m a w ia n ia  w y p a d k ó w&,wiato
\v pt rr|' łl D żym  w iec zo rem  w robotę,
się t ■' S^l<?pie. w m ie jscu ,  gdzie k rzy ż o w a ły
n o w y m i ' ' , .ljC,zie' z k tó ry m i  sie tu  S p o ty k a ł  by i i 
biącynp ■ *:5ain' n ie g o  —  tak  o g r p m n ie  róż-
^ o th o d /ę i  ° l1 r o b o m >l^''v fab rycznych ,  jak  gdyby  

Dży?i‘ - Z. n,.1C! P lanety.
" i^o ła - i j -  Z ’ xvy ś m ie w a i  i p rze zy w ać  iv.li
dualn n ’ ^ Wa*a J^c ich p o d  w zg lę d em  indywi. 
Łl« Mc .y f Drz®żytki z c z a s ó w  p r z e d p o to p o w y c h  ;le \nr ó fPr  u czasów przedpotopowych ;
^ w i l i  nJ z.Ą\uSO p r z y s łu c h iw a ć  się  tem u .  co  

. P r z e d e w  t’ r°  Uiąt i ch  n ś w i a a o m i ?
1,1 nie > T a tk ie m  ośw iadczy!,  że sp r z y m ie r z e ­
n i  m u ’ i ”! i  J Nvfos lePsl ocl N ie m c ó w .  Uwie- 
nych nau Vvi n i^ ’ w szyscy  już  z książek szkol-  
cuzach zaś  i w l 5 T' lf ,na 'v iw ,c  «B ry tó w " ,  o  F ra n -  

L tcz  ijH„ " ‘ochacfi wiedzieli b a r d z o  m a ło .  
^ k a ń s k i  1 -t ;  ->rr! tw ie ruz i l  dalej, że rząd a m e -  

1 - u e  z ły  jak n iem ieck i ,  ze w sz y s t ­

kie rządy  lu p i t i l i s ry c z n e  r o z p o c z ę ły  w o jn ę  o  rynki 
za g ra n ic z n e  i tym  p o d o b n e  g łu p s tw a ,  w szczą ł  się 
o g ó ln y  gw ar  i o d e z w a ły  się  się  p ro te s ty  i g ło sy  
o b u rze n ia .

Więc tw ierdzi Dan, że w o ,sk a  a m e ry k a ń s k ie  
z r o b i ły b y  to  s a m o ,  co  P ru sa c y  uczynili w B e lg ji?

A gdy Dżym o d p o w ie d z ia ł  p o ta k u ją c o ,  jeden  
z o b u r z o n y c h  o b y w a te l ’ w s ta ł  i r z e k ł :

—  S łu c ł  ajcie , m ło d y  c z ło w ie k u ,  lepiej uczy 
nilib . ś - ie gdybyśc ie  poszli d o  d o m u ,  b o  inaczej 
mogliby w a m  ła tw o  p rzy m ie rzy ć  p ła sz c z  ze s m o ły  
i p ie rza ,  jeżeli będziecie tu w ten s p o s ó b  p y s k o ­
wać.

Dżvm zam ilk ł .  G d y  p o c z y n iw sz y  sw e za k h p y  
z a b ie ra ł  się d o  o d e jśc ia  ze sk le p u ,  w yszed ł za 
n im jakiś s ta ry  b ia ło w ło s y  cz łow iek ,  k tó ry  p rz y ­
s łu c h iw a ł  się  ro z m o w ie .

U d a je m y  się w tę s a m ą  d ro g ę ,  jedź pan  
ze m ną

D żym  w siad ł  d o  je d n e k o n k i ,  i p o d c z a s  gdy 
s ta ra  chuda  s z k a p a  c z ła p a ła  g ł o ś n o  w ś ró d  ciszy 
n o cy  lemiej,  w łaścic iel jej w y p y ty w a ł  D żym  a 
o  jego  życie.

—  G dzie ś  pan  w y ró s ł  ? J a k  m o ż e  cz łow iek  
ży jący  tak  d ru g o  w A m e ry c e  tak  z u p e łn ie  nie 
zn a ć  sw oje j o jc z y z n y ?

S ta ry  f a r m e r  z w a ł  się  P io t r e m  D rew . W alczył 
o n  p rzed  laty w P ó ł n o c n e j  W irg in j i ;  w iedz ia ł  jak  
się  z a c h o w u je  w o js k o  a m e r y k a ń s k ie  i o p o w ia d a ł  
D ży m o w i o  m il io n ie  w o ln y ch  m ę ż ó w ,  k tó rzy  
chwycili za b ro n ,  aby s trzedz  h o n o r u  swego tu  
r o j u ,  a d o k o n a w s z y  tego , sp o k o jn ie  wrócili do  
swei robow

D żym  p r z y p o m n ia ł  s o b ie  jak k w ak ie rk a ,  M ary  
Allen m ó w i ła

—  Ciwałt n igdy jeszcze  nie d o p ro w a d z i ł  n>- 
cz eg o  d o  p o rz ą d ta i .  . .

P o w tó rz y i  to  tw ierdzenie ,  lecz s ta ry  o d rz e k ł ,  
iż ż a d en  A m e ry k a n in  nie rna p r a w a  tak  m ó w ić  
a lb o w ie m  w ła ś n ie  jego  o jczyzna  jest na j lepszym  
d o w o d e m  h is to ryczne j  w ar to ść .  gw7a ł tu  G w a ł te m  
ro z w ią z a n ą  z o s ta ła  kw es tya  n iew oln ic tw a ,  g w a ł ­
tow i m a  się  d o  zaw dzięczen ia ,  ze dziś n a w e t  na  
p o łu d n iu  n ie m a  c z ło w ie k a ,  k tó ry b y  pragnad po- 
w io tu  d o  d a w n y c h  s to s u n k ó w .

O  tern w szys tk iem  D żym  nie w iedzia ł,  jak  
w o g ó le  nie w iedz ia ł  nic o  A m eryce ,  S ta rzec  p r z e ­
s t r a s z o n y  by ł,  widząc, że p a ń s tw o  s v n o m  sw o m i 
pozw a ła  r o ś ć  z u p e łn ą  n iezn ryom ośc iu  a m e r y k a ń ­
skiej d u sz y  C a ła  pe łna  c h w a ły  t ia d y G a  b y ła  dla 
D ży ń ia  m a r tw ą  rzeczą  B o h a te ro w ie ,  k tó rzy  wal 
czyli o  w y zw o le n ie  k ra in  i o  z a w i r o w a n ie  m u 
w o ln o śc i  —  nie  z n a m  r ru  byli n a w e t  z nazw isk  
tak, jak nie w iedz ia ł  o  w ielkich s to c z o n y c h  p rzez  
nich b o ja ch .

G l o s  s ta re g o  ła rm e r a  d rża ł ,  rękę  t r z y m a ł  
o p a r tą  na  k o la n ie  D ży m a .

M a ły  soc ja l is ta  p r ó b o w a ł  się u sp rav  iedliwić.
— M am  i ja m o je  idea ły ,  w alczę o  w o ln o ś ć  

m ię d z y n a r o d o w ą  — p a t r jo ty z m  m ó j  nie o g ra m . 'z a  
s ię  d o  sednego  kraju .

(C. d. n.).



„DZIENNIK LUDOWY' Nr. V 2

J/ówiny z dnie.
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REPERTUAR T E A T R U  M IEJSKIEGO W E  LWOWIE:
We c/wartek o godz 7\30 .Wieczór baietowy** wy­

stąp Kirsanowej i A- Fortunato oraz całego baletu 
Teatrów Miejskich.

W piątek o godz. 7 30 , 0  SKibą', dramat w 4 akt. 
Kossora.

W sobotą c gouz. 330 „Straszny dwór*, opera 
w 3 akiach Moniuszki (staraniem komitetu rozrywek dts 
młotfzleZy).

W sobotą o godz. 7’30 „Dzieje salonu1*, • komedya 
u 3 aktach L Wroczyńskiego.

Po l.ażdem przeostawieniu wieczornem rzekaią 
wozy Tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

REPERTUAR „TFATRU NOWOŚCI", ul. Słoneczna.
We czwartek o godz. 7 30 .Dama w gronostajach11, 

operetka w 3 akiach Gilberta.
W piątek o godz- 7 30 „Dama w gronostajach", ope­

retka w 3 aktach Gilberta.
Bilety do Teatru Nowości sp-zedaje kasa 7’nawiafi 

a teat ze Wielkim wejście od u!. Leg i ou ów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny o popoł. w Teatrze Nowości 
iPasaz Hermanów;

REPERTUAR „TFATRU MAŁEGO" (Gródecki 2 b):
We czwarte* o g. 7 30 .Nieporozumienie*, kome- 

dya w 3 aktach G. Z :po!skiej.
W piątek o godz. 7 30 „Niepoiozumienie**, komedya 

w 3 aktach G. Zapolskiej.
W sobotą o godz. 730 .Czysty interes1*, komedya 

w 3 aktacl. St. Kiedo yfiskiego (25 przedstawi tnie z dyr. 
Czarnów sk.m w roli Kordelasa;

—
Polekie Towarzystwo Muzyczne we Lwowie.
W sobotą i w n.edzielą 2 kwietnia: L. B?etnovena 

.Fidjalfó* z udziałem Heleny Ruszkowskiej, primadoiiny 
opery warszawskiej, Adama Dobosza tenora opery war­
szawskiej ora; innych solistów. Chóry i orkiestra p>  
m iąkszone Bilety do nabycia u Seyfartha 

— ♦»*—
Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IW AD. 

MICKIEWICZA, ul Bourlarda 5 (boczna Batorego).
W  piątek, SI m arro b. r  o godz. 6*30 wykład 

inż. D rtx k ra  p. t.: „Wentoya** (miasto i jego 
sztuka), z ob azami świetl

POSIEDZENIE RADY MILJSKIF.J, odbędzie 
się w czw artek o godz. 6. wieczorem.

(.) OPIESZAŁA WIOSNA Godzien łudzą się 
oczy, widokiem kilku promieni słoika, które na 
krotko wyjrzaw.-zy z ukrycia, chowa się znów 
za ni "przebite opony — co lzień  poranek obiscu- 
je-„wio&uę<r, lecz m arzec zw raca się jeszcze bez- 
usmraiie w stronę zimy'- przeszło’ :i, nie k W - 
piac się by na, .tn ie  j z rozpoczęciem bujnych wio­
sennych prac przyrod'.. Ta jednak jest cteh t, spo_ 
kojna ł wytrwała. W ie, że odrodzenie już bliz­
bic.... Drży w powietrzu i w ż |e n i, przepełnia­
nej życiodajnymi soKam1. Lada dzjeń wytryśnie 
całą swą potężną silą nowe życie, strojne w za­
trzęsienie kwieci a, i zieleni, przydające
coraz to nowych bogactw, nowego przepycha sza­
remu dzis światu. Ta radosna p ‘wno;ć każe ram  
pobłażliwie patrzeć na niewczesną opieszałość 
"paźr.ająct-) się wiosny.

OTWARCIE FABRYKI BIELIZNY „LEOPOL** 
Przed kilku dniami otwarto jedną z  największych 
fabryk bielizny w t Lwowie, pod' firm ą „Leopol** 
przy ul. Łyczakowskiej I. 7. Kuka przedsiębior­
czych jednostek nic jSZuLuio łatwych zarobków na 
spekulatyacSi, lecz znacznym sumptem wybudo­
wało duży budynek; sprowadzono z zagranicy 
znaczna ilość maszyn do sporząazania najbar­
dziej luksusowej, oraz robotniczej bielizny. Kil- 
kacziesiąt sił już obecnie znaiazło stałe zajęcie. 
Miastu pt*zvt>yło nowe miejsce pracy w ytw ór­
czej.

NA POMNIK WDZIĘCZNOŚCI. (Odezwa). Za­
wiązał się K-rmilet celem tJczcze.ua humanitarnej, 
a tak wydatnej pomocy Stanów Zjedroczonycn 
Ameryki, okazywanej nasz-m u państw u w  naj­
tęższych  warunkach n a s z ło  bytu i rozwoid.

Widomym wyrazem tych- uczuć ma być pom­
nik wdfeięismcści, wzniesiony w  W arszawie na 
Lrakowskicm Przedmieściu, dłuta _ znakomitego 
rzeźbiarza prof. Ksaweregi > Dunikowskiego

Co mamjy Ameryce do zawdzięczenia, tego 
<pecyakiie w naszym grodzie przypojmnia*. chyba

nie potrzebą Każdy wie ciosko role, że w Amery­
ka: ach mieliśmy zawsze serdecznych, szczerych 
a bezi iteresownych przyjaciół. Dziesiątki, ba aa 
wet setki tysięcy naszej młodzieży przez wielko 
dusznego Hoov*ra lata ordę dokarmianych, za- 
4>atry» a iyeh w  odzież i obuwie w czasach ogól­

nej drożyzny i ciężk:th  warunkach bytu — za­
chowują we wdzięcznej dozgonnej pamięci te 
prawą, serdóczną dłoń, zawsze ktr niej z gob>- 
v ością wyciągniętą.

Obowiązkiem całego społeczeństwa, obow iąz­
kiem moralnym, a zarazem nakazem serca jest, 
aby każdy w m iarę sil* i możności przyrzucił swą 
dkrewnną cegiełkę db buuowy tego pomnika, który 
świadczyć będzie potomnym, że Polska praw dzi­
wych przyjaciół um iała ocenić, poznać i uczcić 
ze szczerego serca.

Składki na fundusz budowy pomnika przyj­
muje Bank Krajowy we Lwowie. — Prezes nono- 
rowy Centr. Komitetu w W arszaw ie: W. Tramp* 
czyński, m arszałek sejmu. — Za Komitet lwowski; 
prezes J. Kasprowicz, rektor uniwersytetu.

PIERWSZY WIECZÓR DYSKUSYJNY O TE 
ATRZE, urządzony przez Zawód. Związek L i­
teratów polskich odbędzie się w piątek 31. mar 
ca o  godz. 8 mej w sali Kasyna i Ko a art - Its- 
raokieg"). Zagai prof. J. Geszwind o  rczytem p 
t. Dramat Kossora „O skibo" i jego wystaw* M 
nie w teatrze 'lwowskim**. W ieczór budzi w el 
kie zajęcie w kołach 'culturainych Lwowa, inte­
resujących się żywo problemem teatru. Eilety w 
cenie 400, 300, 200, 100 mli. do nabycia w slcła 
Jzie nut B. Połonieckiego. Członkowie w S'e- 
kretaryacie Kasyna. Na godzinę przed rozpoczę­
ciem przy kasie. ,

KURSY W aLIJT. Wczorai na giełdzie ofi 
cyalnej we Lwowie pracoro: za 1 Jbi. od 3.675
— 3.775, dbl kanad 3.400, m arki niem. od 9*50
— 11*50, leje rum. od! 24 — 26, liry' w ict>  a 
190, Irartki frans. 325, f szwajc. 730 f belgi,ski-e 
310, czeskie kor, 68, kor. austr. stempl. 050, 
kor. węgierskie 4'50, funty szteri. 16.250 mk.

CENY ZBOŻA. Pom'mo wzrostu wartości 
m arki polskiej, producenci wiejscy uportpiywf: 
paskują swyitii produktami. W ub. poniedziałek 
na giełdzie we Lwowie żądali za 100 kg. loko sta- 
cya Lwów: żyta od1 9.600 — 10 100, pszenicy 15 000-
— 15.500, owsa 9.60u — 9.9O0, jęczmienia 9.200
— 9 100, kukurudży krajowej 10.500 — 110J0, 
ziemniaków jadiamych 3.3O0 — 3.400, b row arnia­
nych 2.800 — 2°00, mąki żytniej 70 proc. 15.130
— 15.500, 60 proc. 166.000 — 166.500. mąk* pszen­
nej 60 proc. 24 100 — 25.100, 50 proc. 26.100 — 
27.100, 40 uroc. 27.600 — 29.100. kaszy hraczanej 
19.5C0 — 20.500, fasoli koórow ej 11.600 — 12.000, 
białej 13.000 — 11503 mk.

SMIALY OSZUST. 26 Tętn i Józef Sawie, zde­
mobilizowany i zdegradowany sierżant, w cza 
sie pobytu w więzieniu woj.skowc-m w Przemyślu 
poznał kaprala Henryka Tennenbautma. N astę­
pnie od jego rożziców w Radomiu, jako rzeko 
my klucznik więzienny wyłudził gotówkę d paku­
nek, wart. 35 00)3 mk. W lutym b. r. w  szpitalu 
we Lwowie, od 9 osób wyłudzi; kwotę około 20u 
tys. tik. i zbiegł ze szpitala.

Od B. Kusinera, zam. przy ul. Zimorowicza 
pobrał na 3 dleputaty 25.000 mk., które niedorę- 
czył, zas Si. Kosowicz, zam. przy ud W. ro la  
I. 10 skrauł 1 pierścionek. Sav\ ica onrgdaj uję­
to osad ono w areszcie.

USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO. W  realności 
i rz y  tri. Na Błonic 52, wczoraj w  nocy, 20- le­
tnia Maryn H., córka restauratora, w zamiarze 
samobójiczjm wypiła pewną dozę rozczynu ar- 
sze Tikowego. Pogotowie rat. po przepłukaniu jej 
żołądka pozostaw i >o desperatkę w  opiece dom o­
wej. Powód* usiiowanego samobójstw t nieznany.

ZAGADKOWA EKSPLOZYA 24-letni Emil Za­
wadzki zgłosił się w  Pogotowiu rat. z popiecze 
ną twarzą, ręką i nogą, k tóre to popieczenia od ­
niósł przy cksplozyi prochu. Zawadiźki nie chciał 
padać, wsrod jakiej okoliczności nastąpiła owa 
cksotozya. Pogotowie udzieliło mu pomocy.

ROŻNE KRADZIEŻE. Z pr~czkarni przy uł 
Sobieszcz\zna I. 8, skradziono bieliznę, war, 200 
tys. frk , na szkodę inż Romana Januszkiewicza.

Zofii Hremiszak, skiadzLono z mie.izkanna przy 
ul. Kochano v  kiego 1. 79 w gotowce 120 000 rak.

Adohow i Posirrrm towi skradziono z m iejs­
ka, na przy uH. Berka 20, kurtkę, w art 60 000 
mswt-v„ .  ,

PODZIĘKOWANIE. Otrzymujemy hartypuięcy 
komunikat: W  pw zueiu miłego obowiązku skła 
da tą droga wyru/v szczcregc podziękowania VnP- 
Maryanowi Kinaiskicmu, twórcy „Kantaty**, od­
śpiewanej przez Chor drukarzy* lwow ski.h w aniu 
Juoiłeuszu 35 letniej pracy kierowniczej orga" 
nizacyą prezesa Juiiana Obirka, oraz WP. :-!1 
ton i emu Kiialskiemu, dyrygentowi cnoru, jak> 
też WP. Stanisławowi Kinalskiemu za łasKaw^' 
akompani unent przy uykouaniu „Kantaty** — 
WPp. Kazimierzowi Abratowsktemu, piani^jci1 1 
Romualdowi Bu.aaowskiemu, artyście dram. Te­
atru m. Ya łaskawy, wybitny w^półuażiat w częś­
ci wokalno- dekłamacyjnej tejże uroczystowi -b 
Komitet Jubileuszowy.

3  te a tru  l ił . -a r t .  „ U i ' .

Z przykrością stwierdzić należy, obniżenie s"" 
poziomu artystycz letro w programie „Ula**. L ;by* 
z zespołu inteligentny, wyżej mierzący rccytalut 
Mkii akowski, we z rak  i Gajo się brak literacki] 
opiek1 i .nadzoru Raorta, — program  dostosowany 
clo gustu mało wybrednej „nowej-* publiczności 
idzie po linii najmniejszego wytilku artystyeZ' 
nogo. Tłomaczenia i naśladownictwa wiedeńskie’1 
„sziagerów** oraz mało wybredne pro^ukeye ta- 
neezne wype.niąją pierw szą część wieczoru. PrZ  ̂
żywym wspóiudviilt' widowni toczy się g-otc>‘ 
fcowa akcyą iąrgorow ej komedyjki opatrzonej ty* 
tuli n  „Mojsze Spcitzer**. K ortow y efekt t 'S J 
sketciiu pmega na pełnym Lolu wykrzykniku P  
hatara sztiiczki: „Ja już masm dosyć**! Olirz)1- 
napotyKa u wielu widzów na głębokie zrozumi-' 
nic i wywołuje odzew: tjl my toż** .

W isiiki pp.t Bronowsk-tgo, Mtrskiego, S5av  
skieg.j, pań Tansiciej, Wiiicoszewskiej i Żaikt>;ear 
skiej zasługują na inny ciobor programu.

Ą ożne.
WZGON KOA1POZYTORA POLSKIEGO^ 

MOSKWIE. Samotny i opuszc o sy  zmor* w 
kwie, profesor kooserw aiornun  nvosKiewskie«^ 
pianista i kompozytor polski, ś. p. lienryk F 
chulski. W ieść ta. d jsz ła  ao Warszawy copicro . 
raz, jafcitoiwiet zgon ś. p. Paóhulskiego nastąp 
jeszcze w roku ubiegłym

NIEZWYKŁY WYPADEK W SZKOLE ,-KI'y 
SNYCH KOMAN.D!ROW“ W MOSKWIE. 
paru Uniami w  sokole rosyjrLie;, t. za*. » To,, 
n y rn  Komatidirow” doszło  do niezwykłego ' 
tu: Oko U!-t.u słucłiaczy tej szkiJy , ^
wszystkim i inslm l-toratni n a  czele, uciekło . 
n.i< znanym  kierunku w  pełnym  ry n sz tu n k u ^  
st z brojeniu wraz z końmi. W ypadek t ń '
łał w iolką konsłem acyę wśród „P o lb iu ra“ 1 |  ‘A.
stwowego urzędu do spraiv* politycznych ( ijL
na caere/.wyczajka). Celem przepr-owadz , ̂  
śiedzlw a wyłoniono spec.yainą kofńisve.» , v 
arosziow ała w ielu z posroił ^pozosatyc 
szkole słuchaczy! Powodem  ucieczki m a byc ^  
czarow anie na  punkcie ąocyaiizmu s lo so " ' 
go W  Rosy i sowieckiej.

Za rubryfcę te reOakoy* nie o d p o v . i

HA 3EZCH  W I O S E P H !

1191 B t  I li
Sprzedaż hurtowna Dla sklepów . ^  

p b  e o * >

.  e i s e h b e :^ 6
Ltadm, JagleUbinslua *1 c
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M e r c a 5 rahuś przed sądem doraźnym.
Poza różnemi epidemiami chorób, w latach 

osia t ich nagminnie szal ją zbrodnie morderstw, 
zabójstw, rabunków, kradzieży i le k a r s tw a . Moż- 
soaby śm.ato twierdzić, żs istnieje epid mia psy- 
ch‘cznych zboczeń, nierównie groźna jak ep 'd e ­
mie chorób. •

• Podstawową przyczyną wymienionych zbro­
dni jest chciwość, chęć łatwego zdobycia m a­
jątku pragnienie użycia tanim kosztem, chociaż­
by po trupach bliźni h rozkoszy i zabaw, za 
lekko zdobyte- pieniądz?. T a chęć i pragnienie 
silniejsze od rozumu, opanowuje widoczni? m a­
to lefleksyjne .ednostki, k tóre nie myśląc o  na­
stępstwach wykrycia zbrodni, nieraz z naiwną 
premeaytacyą popełniają inordeerstw a rabunków?. 
Podobnym motywem zbrodni, d akor.ansj z pre- 
m edytacyą w Grzybowieach małych zajmuje się 
tL tś sąd doraźny przy ul. Batorego.

W  tej wsi żyła rodzina Wojtyńskieh, o  któ­
rych mówiono, że są bogaci i m aja ,pó ł ćw ierci-* 
srebrnych monet. 24-leti.i Jan Bireoki, rolnik, zam 
przy rodzicach w sąsiedniej w si w Zbierano?, 
z początkiem b. m. Dostar.owił wy mordować tę 
rodzinę i obrahow ać.

Aby na wszelką ewentualność przygotować 
alibi, cło i a 12. b. m napisał list sam cL siebie, 
w którym  rzekomo jego znajomy prosi go. by 
przyjechał do Przemy ila okoio 25. b. m. to mu 
odda pożyczone 50.000 ink. List ten nosił przy 
sobie. Dnia 22. b. im. pożyczył od sąsiada Biec 
ki eg? kurauin, i w i.czćr udał się do Wojtyńskieh. 
Tu wieczorem zastał ca łą  rodzinę w  domu, więc 
zrezygnował z zam iaru i tylko pytał kię, czy 
nie zechcą sprzedać łąki. W e czw artek z. ty 
god.ua oświaaczył oskarżony rodzicom, że w  
piątek wyjedzie do Przemyśla. Na drugi dzień 
zrana udał się cło Wojtyńskieh. Anna W wraz 
ze synem Dam trem w ybierała się Wówczas do 
Lwawa. B iredti zażąda! od Michała W., by syn 
jego Hryć z furą udał się do lasu, aby przy­
wieźć zastrzelonego dzika, którego zastrzelił wraz 
z komendantem posterunku policyi. W  le.,ie Bi- 
re d d  stizałem  z karabinu zamordował Hrycia 
n sam  w tójiI z końmi na obejście Wojtyńskieh. 
W  domu zastrzelił starego W. poczem zrabował 
około 40.000 mfct, 3.000 hor., korale wartości 
300.000 mk i rewolwer. Następnie w  s to  Jol? 
ukrył karabin, a sam  udał się naprzeciw p jw ra - 
oająoej z  rrdasta m atki z synem, ażeby ich zabić, 
bojąc się, aby go, ich zeznania nie obc ążyły.

Na ścieżce w lesie spotkał się w  krotce 
z D m ytm n W . i po wymianie słów', z tyłu

Kronika krym:nalna.
Józef vel Jpsek Kohn, znany był z szerokie­

go ży d a  wśród* złotej młodzieży w W arszawie. 
Tracił on ze swymi przyjaciółmi do półtora 
miliona m anth tygodniowo, a  fundusze te, czer­
pał z zagadkowego źródła.

Gstatocznie powinęła mu się noga. Onegdaj 
w M .r.oporu przytrzymano gościa, który na sfal 
szowatoy dokulmem chciał podjąć spirytus za 10 
milionów marek, rzekomo d'.'a szpitali, który to 
rpiryttSs dia cel<Vw leczniczych jest tańszy o 2.000 
mk. .aa j xHnym litrze. Okazało się, że dokument 
ten sfaaszował ow Kohn, kturego też aresztowano. 
Stwierdzono, ze speeyakoscią jego, było w łaś­
nie „robienie" w spirytusie.

 --
Bo kom isariatu1 policyi w W arszaw ie przy- 

niesiono kassetę wraz z 334 000 mk. z biżuteryą 
i papierami wartość iowymi należącymi do  p. Fe- 
rf rowi-cza. L)o przesyłki by ł cfołączony list p isa­
ny iewą ręka. W  piśmie ktoś donosił, że Tede 
rowjcz był muf winien poł miliona marek, lecz* 
wabec tego jednak ze nie chciał ich zwrócić, 
piszący skrach mu Kasetę, odbrał swój dług, a 
resztę zawartości zw raca mit pirzez policyę. W ez- 
waray Fedorowicz odbrał owa '.casetę lecz imie­
nia oryginalnego 7 ioefeiefa nie wyjawił.

i ---.
Na arodiae ao  „Morskiego Oka" przy wo 

dh«rpadzie Mkidewioza, onegdaj wieczór, trzech 
bandytów rapntfto na dotn Jana Barciku. Po 
związaniu dbrrwwimków, opiryszkł zrabowali 160 
tys. mk i wicie toisidownosci, puczem zbeg t..

strzelił do niego z rewolweru. Dm tro trafiony ku ­
lą za uchem

PADł NA ZIEMIĘ,
zas zbrodniarz sądząc, że iuz go zab:ł joszedl 
ku Annie W., k tó rą  zaoił strzałem  rewolwerowym 

\ M-ordercy sprzyjały  okoliczności, nikt bo ­
wiem nio.-byl św iadkiem  jego zbrodni, Kpew- 
n i wszy się o  t?m ukrył rew olwer i koral? 
w lesie, a  sam  wieczorem  udał się  do  Lwowa., 
Tu przenocow ał na podwórzu pewi j rea ln o ś­
ci przy ul. Żółkiewskiej, zrana strac ił ma śn ia ­
daniu około 1.000 mk.,, poczem udał zię do ko ­
ścioła, gdzio jak  podaje żarliw ie

p o m o d l i ł  s ię  z a  d u s z :

swych ofiar, a  następnie wrócił do domu.
W krytycznym  dniu przejeżdżał pjrses G rzy­

bów ice Iwan W., syn zam ordowanego ajpioyw- 
szego m ałżeństw u i wstąpiwszy do dom u spo­
strzegł zbrodnię. V. m iędzyczasie pizyprpw ą- 
dzono do domu postrzelonego D m ylra AV. k tó ­
rego odwieziono do szpitala.

t N iech  m n io  p ie s  p o w ą c h a .

Na infrjjsoo zbrodni udali się: kom isarz 
policyi Kłus, wywiadowca Lorcli z psem  po­
lu yjnym, sędzia WUoszyński i p im u ra to r  Sy- 
wulak Śąsiedzi poinordowauycli wskazywali na 
Iii reckiego, jako  domni imanego spraw cę zbrod­
ni. turecki był obecny przy konnsyi, dow ie­
dziaw szy się w ięc o łych posądzeniach, po­
stanowi! zuchw ale stłum ić je  w zarodku. Przy- 
stajMl wiec do wy>w. L orcha i rzek ł: „jnieeli 
mim pies pow ącha jak  to  ja !“ . Nie poddano go 
jednak tej próbie, lecz p rzy  reudzyi znaleziono 
przy nim korony nu itr . i ów list pisany do sio­
łu* przez zbrodniarza.

N astępnie Dm ytro W. obciążył swemi ze­
znaniam i m onterce, k tóry  wobec tego przyznał 
się do zb rn lu i. Następnie Wskja/.ał miejsca,*- 
gdzie tik rył karabin, rew olw er i ko raną zaś 
zrabow ane pieniądze ukry ł w pace ze zborem  
u swych rodziców.

Śledztwo w' lej spraw ie prow adził kom i­
sarz policyi Kłus. Woiiec przyznania się m or­
dercy, w czoraj w uohubue odstaw iooo go do 
sądu, zaś dziś o  9 -tej z ran a  stan ie  on przed' 
sądem  doraźnym .

T rybunałow i przewodniczy r. Narolski, o- 
sl a rza  prokur itor Sywulak.

 —-

Policy a przypuszcza, że są  to członkowie szaj­
ki cygana Szczerby, którego przed* niedawnym 
czasem  ujęto. ‘

*-<r< -*>? v v 4̂ *

3  i g / /  r o z p r a w .
W YRDlT w " PROCESIE SZPIEGOWSKIM.
W czarajszą sesyę wypełniły przeważnie wy­

wody prokuratora i obrońców' dra Dręgiewicza; 
tłamiia (nie zaś, j^ t wczoraj podaliśmy, Ewynaj, 
Głutezkiewicza i Dawymaka,

Ogk. Horszyttsitiego u w o l n i o n e  w  zupeł­
ności od  winy i kary. Natomiast skasano Petro- 
wicza n a  3 l a t a ,  Tabaczara n a  2 l a t a ,  Katar?. 
Rewa n a  p o l t o r a  r o k u ,  Gołębiowską na 10 
miesięcy, w koucu Gorgolównę na ,4 miesiące ob ­
ostrzonego więzienia z wliczeniem aresztu śledL 
czego.

W szyscy zasadzeni zastrzegli sob:e trzj'dhio- 
wy termm d'o namysłu z wyjątkiem Gorgolówny, 
której obroiiea zgłosił natychmiast zażalenie nie­
ważności.

RÓŻNE.

W skrawie przytrzymania w aresz- 
r  j  śledczym posła napala.

1NTERPF.ELACYA posła Tadeusza R e g e r a  f 
to w. z? Z. P. P. S. do pana m inistra spraw iedli­
wości w  .oprawie niezgodnego z prawem przetrzy­
mywania w areszcie śjedozjm w W arszawie posła 

na sejm ustav odawczy Jana Dąbala.
Na podstawie uchwaty sejmu, zezacalająoej 

je<łynie> na ściganie sądowe posła J;ma Dąbala, 
sędzia śledczy przy sądzie okręgowym w  W ar­
szawie za rząa /' areszt awanie posła Jana Dąbala 
i przetrzymani? go w areszcie śledczym.

Aresztowanie nastąpiło w pierwszych tTniaih 
grudnia 1921 r., tymczasem dopiero teraz sędzia 
śledczy rozpoezsd przesłuchiwanie świadków, skut. 
kiean czego areszt • trw a juz z gorą trzy i pot 
miesiąca. Jak  pisma donosiły, poseł Dąbal na 
znak protestu przeciwko bezprawnemu przetrzy­
mywaniu go w  areszcie i złemu traktowaniu w 
areszcie śledczym, już dwukrotnie ui-zndzał gło- 
dóv kę dobrowolną, a >.kutkiem przejść więzien­
nych ciężko zachorował.

W oaec powyższego zapytujemy Pana Mini 
stra, ozem uzaradbi ta k  długie przetrzymywanie 
w areszcie śledczym posła Jana Dąbala? i jak 
wytłumi czy przytoczone powyżej okoliczności? 

W arszawa, d i. 24. m arca 1922 r.
 --

DĄBAL POZOSTANIE W  WIEZIENIU SLEU-  
CZEM,

WĄ-lisŻAWA 29. m arca (4*1. wł.). liziciaj. 
w s ulzie apelacyjnym  rozw ażano skargę ł>,c- 
bala, który zażądał u ihy lem a decyzyi sądu o- 
kręgow<>go w ypuszczenia go na wolność. Sąd 
apelacyjny u z n a ł: l 1) ze Dąbal wydany zest. ł 
przez Sojin, 2) że m ugą być stor-oedano wzglę­
dem njego w szystkie przepisy praw ne, 3) żc 
sąd pic-rwszoj iłtslancyi miał dostateczne dano 
do zastosow ania wszelki --h środków prew encyj­
nych, a n ięc  i aro Az (u śledczego. M obee tego 
sąił apelacyjny postanow ił skargę pozostaw ić 
looz skin.ku,

I M o w ł  P u ls i t i  w  z a p a s i e  z ł o t a  
A u s t r n = W ę p ie r .

WARSZAWA, 29.1 III W obec porozumienia 
się państw sukcesyjnych, powstałych po rozpad1- 
nięciił się Austro - ’Wręgier, z  ltk wicia taram i banku 
austnracko - węgierskiego co do ostate^-znej li- 
kwidc-.wi tego banku, przystępuję Polska Krajo 
w a Kat :i Pożyczkowa do wysyłki do W iednia wj-- 
oofanych z obiegu w Kolsce koron w rącznei su­
mie K 2.739,000.000, k tó ra Dędizie stanowić pod.’- 
stawę db udziału Poaiki przy  rozdziale zapasu 
złota ba.łku ausfyacko  - węgierskiego.

Transport ten, OLchodzący z Polski, obejmuje 
2.917 skrzyń.
Kadteprawty. J H BIHHM I— W M — I

JC om uni\a iy .

X ZEBRANIE III. ODCINKA b. Obrony Lwo 
wa z listopedb 1918 r. odbędzie się dnia 2. kw ie­
tnia 1822, o  godlz. 10 rano w lokalu Związku 
Obrońców Iw ow a pirzy ul. Ormiańskiej 1 2, III. 
p. pr» z ganek na Drawo, celem uporządkowa 
nia spraw dotyczących ewidencyi Odznaczeń i t.p. 
Jawieni? siu wszystkich uczestn ków III. Oocin- 
ka jesi konieczne.

X  ZEBRANIE VI. ODCINKA, odbędzie się 
w piątek 31. manca, o godz 6. wiecz. w  loŁrolu 
„Związki- Obrońców Lwowa z lislopadb 1918 r.“ 
przy uh Urmiaiiskiei 1. 2, III. d. , pi zez ganek 
na prawo.

KOiMITET NIESIENIA POMOCY więźniom  
politycznym , odbędźie posiedzenie dn ia  30. bm. 
•w lokalu lły n ek  8. I. p.

BACZNOtSC DOZORCY I D 0Z0RCZV N lE 
ROMO W. Dn,ia 2. lew letnia w niedziele 1922 
odbędzie się zgrom adzenie sekcyi dozorców do­
mów w lokalu w łasnym  R ynek ł. 8. I. p. o 
godz. 3 i j ió ł popołudniu z następującym  po­
rządkiem  dziennym :

1) W ybory do  zarządu  sekcyi przew odni­
czącego i tegoż zastępcy oraz  6-uiu cztonkowl

2) Sprawa ankiety  dozorców domów.
O liczznj udział uprasza zarząd Stotóor*.

i

NOWA FALA WZMOŻONEJ AG1TACYI KO­
MUN 1STYCZNEJ. Z Moskwr donoszą: W związku 
z zarzjjdzerłiam mobilizacja komunistów wydano! zarzrodu 
rozkaz wysłania 1.000 komunistów do PolJci w 
oehi propagcio;, antąpaiislwowej i szerzenia agi 
‘acyi koma*ustyczZX'i.



« „DZIENNIK LUDOWY1 Nr. 72

W 3p-awach tego działu 
odnosić sit naleźv do 
Kmnisyl i wiązki* Kas 
chorych Mułopouzi 1 
--------- Ś lą s k a -----------

L W 0 W 
ul. Kopernika 1. 26, II p. Dział poświęcony spawom  ocfirony i BfeezpieczeniH p rażących .

Wychodzi 
l - a *  n a  t y t l s n s d

jako organ 
Komisyl /wiązko Kai. 

dla chorych.

1

W sprawis tworzenia nowych Kas
G<K liczne Stairustwa stara ją  się o  Kasy w 

swych powiatach — i to bez względu na to 
3ty sa tam  potracone i czy się zdo^ją  utnm rrsć, 
pouajeany do wŁadu>nosci, jakie w  iym względzie 
obowiązują fjKzepisy,. Z okólnika poniżej zamiesz- 
■•zionego wyntKa:

Wajewótfczwo tarm oołsłrie 1. 5671/VII. L. . 
Do Stufosiwa w  Zborowie. Zarządzeniem z dnia 
13. grudnia 1921 L  17.368 rozp sało Starostwo 
ia  ozień 3. stycznia 1922, wybory do Rudy, s tw o­
rzyć się mającej pow ałow ej Kasy ols chorych 
w Zboruwie, projektując zorganizowanie w Zbo 
rowie powiatowej Kasy chorw.h, mającej objąć 
iwa d ra ła lro śe ią  tery tcryalnie cały pow,-at zbo- 
•owdki, dotąd przynależny do pow na^w yrh Kasy 
ohorych w BroJacIi i Złoczowie.

W dlniu 3. stycznia 1»22 r., na zwołanem po- 
yyższetn zarządzeni:jn zgromadzeniu DraroJaw- 
fców i ubezpieczonych S tarustw o przeprowadziło 
lastępnic wybory do Kasy-s chorych i uchw ale­
nie projełetu statutu tej Kasy. Ma wniesione w  tvm 
p-rzeckrtiocie sprzeciwy Z arządów  powiatowych 
Kas chorych w* Złoczowie i w Brodach, Urząd 
Wojewódzki uchyla z urzędu powvższy aki ad­
ministracyjny starostw a tam tejszeso, aoryczacy in- 
terwencyi ęt?rostw a w sp ra w ę  organ, za cvi no­
wo utworzyś się mającej powiatowej Kasy cho­
rych w Zboro Wie, jako sprzeczny z postanow ił- 
..iami art. 102 i !Ó4 punkt e. ustawy z 19. maja 
1920 Dz. U. Rzp Nr. 44 tudzież z postanowień 
niemi rozporządzenia Ministerstwa Pracv i Opieki 
SpOierznej z dnia 18. listopada 1920 Nr. Il3 , poz  
750. Dz. U. Rzo. P. P c  m y ś l i  a r t .  102 i 10* 
punkt e. ustawy z dm a 19 m aja 1920 o obowiąż- 
ftośram ubezpieczeniu na wypadek clioroby (Dz. 
U. Rzop. Nr. 44) w y k o n a n i e  i w p r o w a d z e ­
n i e  t e j  u s t a w y  w z g l ę d n i e  d e c y z y i  c o  
d o  k o l e j n o ś c i  z o r g a n i z o w a n i a  K a s  
c h o r y c h  n a  t e r y t o r y u m  R z e c z y p o s ­
p o l i t e j  o r z y s ł u g u j e  w y ł ą c z n i e  M i n i ­
s t r o w i  p r a c y  i o p i e k i  s p o ł e c z n e j .

Rozporządzenie M inisterstwa Pracy i Opiek' 
połećznej z dnia 18. listopada 1920 (Dz. U. Rzp 
Vr. 113 puz. 750) w ustęoie p,-'*,*wszym g-u 7-go 
wyraźnie przepisuje, że o ile pow .a.ow a Kasa cho 
•ych, działająca na p jdstaw ie obowiązującej na 
obszarze b. zaboru austryaokicgo ustawy z dnia 
JO m arca 188 r. (Dz. U. P. Nr 33 rozciąga swą 
Tzia-łaL.ość na okręg  obejmujący dwa powiaty 
administracyjne okręg działania lej Kas: pozo­
staje być niezmieniony tak du go, dopóki Minit- 
śter Pra :v i Opieki społecznej nie zarządz1' roz- 
.ziału majątku tc-j Kusy* i utworzenia dla kazuego 

z tych powiatów nowej Kasy chorych
Na tej podstawie, powiatowa Kasa chorych 

* Bromach przeprow adza ubtzpiecze :ia ta wypa­
dek choroby wedńig przepisów  ustawy z dnia 
19. maja 1920 r. (Dz. U. Rzo P. Nr. 44, poz. 
272), na terytoryum  okręgu sadowego załoziec- 
kiego, stanowiącego część pnw iahl a<Jm"ntsfrv 
cyjnego Zborowskiego, a  powiatowa Kasa cho­
rych u  Złoczowie na terytoryum  reszty powiatu 
zborom s k i^ o .

r. N 699 VII. udzieliło w przedmiocie ubezpiecze­
nia robotników ro!tivch, służby domowej i leśnej 
w Kasach chorych następujące wyjaśnienie:

Art. 6. R rzmorzadżenia Ministerstwa pracy i 
Opieki społecznej z dnia 18. listopada 1920 « 
(D*< U. Rzp. Nr. 1133 poz. 700; postanawia iż do­
tychczasowy Z arząd Kasy chorych ustala termin 
ód którego K asa chor, eh po przekształceniu na 
podstawie ustaw y z dnia 19. m aja 1920 r. Dz. 
Ust. Rzp R Nr 272, rozpt-^zy na swą działalność 
i podaje o tern co  wiadomości publicznej. Osoby, 
k tóre dotychczas ooowiązkowi ubezpieczeń, i a me 
p odlegały, a na które obowiązek, ten rozciągnęła 
dopiero ustawa z (9. m aja 1920) Dz. U. Rzp. Nr 
44. poz. ?72 podlegają ubezpieczeniu w Kasie 
chorych dopiero od  powyżej podanego terminu, 
względnie o ile Zarzad Kasy nie podał tlo w ia­
domości publicznej Temrnu rozpoczęcia działal­
ności Kasy. Obowiązek Ubezpieczenia rozpocz> - 
na się z dniem zatwierdzenia odnośnej Kasy przez 
Ministerstw'o. W  myśl rozporządzenia M ininra 
pi acy i opieki aspołecznej z 18. czerwca 1920 
(Dz. U. Rzp. P. Nr. 51 art. 3), mogły Kasy cho­
rych za zgodą M inistra p rac/ i opieki' spolecz 
r.ej odsunąć termin ubozpieczema robotników i 
pracowników rotnych i leśnych, służby domowej 
oraz chałupników i osób z nimi zatrudnionych 
najdalej na 1 rok od dnia ogłoszenie ustawv z 
19 maia 1920 t. j. od  dnia 9. czerwca 1921. Rozr 
porządzenie z dnia 11. lipca 1921 (Dz. U. Rzj). 
P. Nr 60 poz. 419), w myśl Wyraźnego brzmienia 
art. 1. miało na celu odro izenie terminu ustało 
nego w arr. S. rozporządzenia z 18. czerw ca 
1920. O ile tedy d o t y c z ą c a  p o w i a t o w a  
K a s a  c h o r y c h  n i e  z w r a c a ł  a s i ę  d o  Mi  - 
n i s t e r s t w a  z p r o ś b ą  o o d r o c z e n i e  
w s p o m n i a n e g o  w y ż e j  t e r m i n u  u b e z ­
p i e c z e n i a  w y s z c z e g ó l n i o n y c h  k a t e .  
g s r y i  o s ó b ,  u s t a w o w y  o * c « o w p ą z e k u b c z  
p i e c z e n i a o s ó b n i e n a l e ż ą c y c h d o k a l e -  
g o r y i .  r o b o t n i c y  i p r a c o w n i c y  r o l n i ,  
o r a z  s ł u ż b ę  d o m o w ą  z a r ó w n o  w e  
w s i a c h  j a k  i n a  o b s z a r a c h  d w o r s k i c h  i 
w m i e ś c i e  o r a z  s ł u ż b ę  l e ś n ą  r o z c i ą g a  
s i ę  d ó  d n i a  r o z p o c z ę c i a  d z i a ł a l n o ś ­
c i  K a s y  n a  p o d s t a w i e  u s t a w y  z 19. m a r  
j a 1920 Dz. U. Rzp-, P. Nr. 44 poz. 272, ponieważ 
icrmtnu leg : nie odłożono na zasadzie art. 3, ro 2 
p urządzenia z 18. .zerw* a  1920. Treść powyższe­
go reskryptu należy podać co  powszechnej w iado­
mości w sposób praktykowany. Wojewoda G ra­
bowski w. r. <

Gdy Jk^kuk ten porównamy .z dotychezam- 
wemi rozporządzeniami to  przyznać musimy, że 
wyraża zńaieumity postęp- Może rareszcie idzie 
ku poprawie orzecznictwa.

Uhczp!eczfeni8 rolnych.
/.m-CTnŁiajc* się o ąg le  V*iiow.!fco władir w

traw ie  ubezpieczenia robotników' lobryt* vw n*ę« 
naszaj baoanej uwagi. Dlatego też wszelkie objawy- 
w tym Kierdniai stale notujemy i ćo  wiauomości 
p.xiajemy. < )becuie doszło oo naszej wiadomości 
o-zeczenie, którego odpis powtarzam^

O d p i s :  W o!ewództwo lwowskie, Lwów. da. 
6 lutego 1922 L. 3662 I VIIUI ex 22. 1 Tbezpi^cze- 
nie robotników roluyCh, służby domowej i leś-j 
n tj w Katawi chorych. Do wszystkich Sduoslw  o . 
r ą z  k r o ) , steł. miasta Lwowa. W  pe­
wnym konkretnym wypadku Ministerstwo pracy 
i  o p ie k , a p o łe c z n c j . n s j t r y p t o m  z  11. s t y c z n a  1922

Oo wiadomości Kas,
Dziecko" członka Kasy dwuletnie, zachorow a­

ło wskutek o p irze iia  i oddane zostało do leczenia 
w  szpitalu. Z chorem dzieckiem udała się tekże 
dó szpitrJa tegoż matka, jako pielęgniarka dziecka. 
Szpital żąda tekże t i ł« ę  f rp jta lią  za dzieck , i 
matkę. Czy Kusa choryrh jeei oh-owiąmną puarie 
takię szpitalną tn!tże i ze  matkę, która wcale le­
czona i ih o rą  nie łyda?

Kasa chorych nie raoze płacić tako;' .szpito!- 
aej za osoty. zrfrową, nie lerooną w ewpitalu. 
\ f t tk a  spełniając obowiązek: pielęgniarki, pełniła 
pewne funkove dia szpitala i pwwirna jsrzez szpi­
tal bvc sw/iagr^-droną lub przynajmniej olrzę’mać 
zywr.ość. W  żarfnysń przepisie ustaw y nic zna­
lazłoby się uipTawiedFiiwheme na wydatek Kasy 
w tym kierunku.

 --
Z arząd żupS' sołnej żąda od Ka*>y cnorrtb , 

do któreś wcic!oi.o dotychczasową Kasę żup, tak­
że ubezpieczę u.t prow izionistów  żupy. W  myśl 
obowiązujących przepisów robotnicy, którzy prze­
szli na em ery tu r. <prowizyę) m ają obok prowizyi

sakże prawo do pom ory lekarskiej i leków w cza­
sie choro oy.

Nie ulegc Mrątpliwości, że obow .ązkem  Ka­
sy chorych po^ńatowej, k tóra objęła ubezpieczeni1* 
dać ubezpi# czonym wszystkie te oraw a jakie w 
dbtyćhczabowem ubezpieczeniu pojiadaii. Jeśli" 
więc Kasa zupy udzielać mt.siaia pomocy Łakze 
prowizyonistom, to i Kasa cho: ych, która jej o- 
bo wiązi, objęta tu  samo uczynić musi.

Jeśli Kasa ip p i  po.noc tę udzielała, to  w 
opłatach, k tóre pobierała były już zawarte i on ła­
ty za to. Gdy w oplatacn obecnych tego nie ma, 
musi Zarząd zupy płacić Kasie za prowizyoais- 
tow tę częii opłat, iak? wypada za leki i 1 itarza. 
Za lekarza i leki ruTace Kasa 2/3 zasiłku — a 
więc nfaeży policzyć za ubezpieczenie prowtzyo- 
nistów za lek  i lekarza 40 proc. zwykłej opłaty 
na ubezpieczanie.

 ^
Ponieważ m inister pracy i opieki społecznej 

ale za rządz . do tych. zas utworzenie osobnej Ka­
sy choryrh dla powiatu Zborowski °go zarządzę 
nie w tym kierunku- wydano przez starostwo 
w Zborow ie było bezprawne. Również oezprawf- 
r e  było przeprowadzenie w yborów dc rady  utwo­
rzyć się majacej powiatow ej Kasy ch o r ch w  
Z bu rowie w dniu 3 stycznia 1922. ze względu 
na powołane już wyżej przepisy, jak rozporzą** 
dzenie m inistra pracy z dnia 21 m arce 1921 r. 
w przedmiocie przepisów  wyborczych d5a Kas 
chorych. (Dz. U- Rzpp. Nr. 35).

W łaściwość zatem nowiatowych Kas chorych 
w Bi odach i Złoczowie do ubezpieczenia ne wy-' 
padek choroby na terytoyyum powiatu zdotow- 
skiego w pov yż ołtraślonych granicach' zostaje 
nadal nienaruszona aż do odmiennego zarządze­
nia m inisterstw a pracy i o p iek  Społecznej.

W  podobnej sprawie wystosowaliśm y nestepu- 
jace pismo:

Do DeparŁam inti ubezpieczeń społecznych Mi 
nisterstwa pra<5’ i ooicki sjoołecmie,. Warsza-wa, 
Zmuszeni jesteśmy prosić Departamem o wyda- 

| nie pouczoma, jak należy postęoować przy tw .- ■ 
-żeni"? Kas w powiat ich, które ich dotąd nie 

!maje.
W prawdzie województwo tarnopolskie zdaje 

się z imeyatywy Departamentu wystosowało p i­
smo do s ta -o d w a w  Zborowie w spi awie utw o­
rzenia Kasy i okólnikiem wszystkie starostw a u- 
wiadomiło o  rozporządzeniu tern — jednakowoż 
to nie wysta-cza i knrrieczi.em iest takie poucze­
nie do wszystkich starostw .

Albowiem brak tego pouczenia powoddje wy- 
Jarzeaiia, któro s ię 'd o  uregulowania ubezpiecza­
nia nie przyczyniają i wnoszą nieporozumienia w  
ubezpieczenie.

Tak np. starostwo w Radziccbowie otrzy­
mało polecenie w o, e wódz twa urządzenia Kasy cho­
rych. Stosując się do Lego przepisu, przeprowa­
dzono w nielegalny sposób wybory, w  Awtli, 
gdy członkowie z teg> powuatu do danych Kas 
należeli. W ybory te dokonane zupełnie dowolnie, 
bez iakieg ,;kohviek spisu czło.ików (bo Kasy nie 
było l ona członków nie miała;, wydoiy skład 
Racły nie odpov Lądujący ani p^zepi *an  wydanym 
przez ministerstwie ani woli członków. Miano-" 
wany nr zez starostę bez uwiadomienia Urzędu 
ubrrpiftcreń kom isarz dna Kasy przeprowadza wry_ 
bory, mianuje dyrektora, powołuje lekarzy — a 
to wsaystfco przeć po ian itm  statutu do zatwien- 
dw ria . W obec tego istnieje w Radziedtow ie Kasa, 
o której komprientne właaze ro jęcia nie maja. 
leunakże Kasa u Kamionce uwiadomiona o tem, 
bo zażądano od niej spisu członków, zaniechała 
dalszych cz^mności — a tylko Kasa w Broda-h, 
ictóra część powiatu radr.echowskk.go ma w o- 
piecc, zajęła się zbadaniem sprawy.

Rachunek wyka żuje, że w  -Ratfeiechowie Kaset 
może dojść do 500—b00 członków, po większej 
części wedle najniższych grup ubezpieczonych i 
mogłaby chyba istnieć Ra to, aby opłacić aom l- 
m stracye. O fur.duszach na świadczenia mc*wy 
byc me może.

r
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UBRANIA MĘSKIE po 4 . 5 0 0 , 0 . 0 0 0 , 1 0 . 0 0 0  i 1 3 . 0 0 0
- 4 . 0 0 0 , 6 . 5 0 0 , 8 .50 0  * 9 .00 0

S p o d n i e  i  F ry c .ia se a iy  5-500 i 6.000
Spódnice damskie po 1.500, płaszcze dla chłopców po 3.000. lIBRAltKA DZIECINNE różnego rodzaju

Wykonanie od najskromniejszych do najw ykw intn iejszym i z wybornych niaterysłów i dodatków — Krói pierwszorzędny.

W większej itośri do sprzedania w lokalu „ I T M I V J E  M H V  M "  we Lwowie, ul. Bourlania 5 <!?£ZBoczna Batorego) 
9 -1  i 3 - tA'.

W obec tego prosimy, bv  Deoartameit zbadał, 
^  Kłs«  taka istniećby mogła, a  w razie ujemne,- 
** ^yy-niku bddlari, polecił Katom w Brouach i 
j^nionej", aby w Radzie-chowie i w Łopotynie 
otw orzyły  euespozytury.

Gtłvt>i p-j roku okazało się, że ekspozytury te 
^łtyizor-'; dałyby' m o/ność egzystencji bedaj słabej 

byłby czas zająć się tworzeniem Kasy 
uzisiaj zaś takie tworzenie Kasy byroby przecL 
""czesnem > szłodljwem .

, podori oana Komisya przedstawia niniejsze 
^ lo s k . na potfcżawie ciókiadnetro zbadbria w a­
ł k ó w  miejscowych i prosi o  uwiadomienie jej 
0 decyzyi w tej spsawie przez Departume.it po ­

jęte]. — Komisya związkową Kas cfco-yth Mi- 
"V°Isiki. i Śląska.

Gościnny występ end. apostola w McnasterzyskacH

Ofenzywa kolei. „Bytu" przeciw 
kolej. ..Spółdzielni",

Na skutek za^zą^feenia ministerstwa kolei 
j a s k i e  w arsztaty  Kolejowe znajdują się w st:<- 
jN^bi likwidacyi. Od zarządu teolcj. przejmują je 

kioperatyw y kolejowe. Największą kością 
. ^oojy okazał sie w aisztat w  gmachu' dyrrkeyi 

^Nłfpttintowskiej 1 Kompetują o niego1 
 ̂ Spółdzielnia spożywcza ■ę-rac. centrali dyrek'- 

kolei we Lwowie; 2) Towarz. spożywcze prac. 
kol. pansrw. „Byt" w e Lwowie.

L  28 j,Sp*ółd!zk>l.nią“ oświadczyli się delegaci 
j ^ ^ k i c h  wydziałów ćfyrekcyj tych i wnj«śli w 

kierutiku memonrał do p r( zesa djyrokcyi p. 
2 wtcąa. w  od^jow.edzi r a  to  wystąpił „Bvt" 

*'9Jniętną ag itac ją , by ogół pracowników dy- 
zwrócił się przeciwko oświadczeniu swo- 

nje 'Cłnomocnioi.ych delegatów i poparł żąda-
„Byfir'' oelem uzyskania wsp >mniarego w ar- 

Zachłanny „Byt" nie zauowala się olrzy- 
już warsztatem  szewskim i krawieckim 

N o ^ d tic h  5. które i tak nie najlepiej 
^Uto v  ’ ~  ,al<‘ sI^ ra  po dalsze „kęsy", byle
mysi . pp*3̂  dbły pod niewygodnym a coraz p >  
,Sjvn’e). r ąr*-rij«jaeym się konkurentem, — .pod 

v  - H - Duszą powvżazej nagonki jest
donoNi.ego głosu1, o  '(am m er, jeden z 

r ł*g3buiąey fu i ifccyo nary uszy 
! ^ i, a7-°^y podpisywali dddaracyę za

wbrCu memoryałowi delegatów. 
lOtr- ‘.|OKlmN ić^tsk , że chyba p. prezes Barwicz 
* „wyłiiovvi>ych“ doświadczeń Lach
^ b o t d - * 9, w ocenić jego stale krecią
i ^ .  1 nie dopuści, by zwyczajne warcholstwo
b r ^  “ pwu t. 'umfowtu;- nad  słusznością i db~ 
Ŵ r ć a i  -Wy‘ 'R*afcpSt) 'Bawimy przekonanie, iż 
^kkio szews^il Przy ul. ‘ ZjigmuntowsJtiej po- 
^  B a r u , * P ̂  v Spółdzielni#^ — a  ó ile p. p re­
mii ń  7 ‘ z  <rl_ógflry mieć jeszcze wątpliwości co
^  J l ? « " *  ir-iei esowanveh w' tym w7glę- 

i^h wolę zapomocą refe- 
f«4cc,, wników wszystltioi wydziałów dy-

(K^resp. „Dzienn
D na 20 m arca 1922 r. odbyio się w Mona- 

sterzyskach poufne zgromadzenie p o i patronatem 
Sokola, na którem  przemawiał p. Matlosz, re ­
daktor „Ojczyzny". W  przemów i- r̂no. w którem  
mówił wiele od rzeczv i rac do rzeczy, pełnem 
krytyk wszystkich stronnictw, ambasadorów, p. 
W itosa‘ i Naczelniku państwa, udowadniał, że ca- 
tern państwem polrkiem kierują Ż y ó z i  i za ich 
p ’e r :ddze są opłacane dzienniki dla bałamucenia 
ludu. Wedle zdania p  Matłosza, socyaliści chcą 
zgubić a raczej 'zburzyć Kościół, chcą zaprow a­
dzić śluby cywilne, (a z  róvmież w każ dem stron- 
nlctwde polio kę prow adzą Żydzi. 'I tai., redak­
torem „Sprawy Luuowej" (tygodnika luaowcawe- 
go), jest Żyd; dużo ambasadorów jest żydów. 
Krytykował następnie pochód' na Kijów, przyłą­
czenie dwócn povriatow polskich oo Wilna, braK 
kontroli nad Naczelnikiem państw a 1 Wodzem 
Wojsk, ubolewał i ad upaditiem endeków i kleru 
że nL staja u steru rządu, a przeważnie z obozu 
redaktora Ojczyzny, klerykalno - endeckiej i na 
tern zakończył.

W  dysk asy i zabrał głos zastępca dyrektora 
szkoły, Marciu Cisakowski (były- członek suLkó- 
m itetu darów amerykańskich, którego amnestya 
zwolniła od kary  za zbrodnię oszustwa), pyta­
jąc sie, jak m nż-a temu złemu zaradzić, by pań­
stwo polskie dźwignąć, a endeków do upragnionej 
władzy- dopuścić.'

Zabrał nnstep-de głos Orłowski i kM ogólnej 
bonstemacad endeków, począł wykazywać w ła­
ściwe przyczyny zła, lud1 się żali na zdz;erstw a 
kleru, gdyż inaczej uczą, a  inaczej działają 1 
to właśnie poniża rcligię; dalej, z£ lud wszędzie

:ka Ludowego").
jest po macoszemu traktowany, dlatego lud tam 
lgnie, gdzie ma obronę i opiekę. W  końcu stvacr- 
cizii, żc prawdziwych swoi h przyjaciół lud po- • 
znaje po ich pracy. W  Polsce powinni mieć rów - 
ne praw a wszyscy obywatele Lez-różnicy w yzna­
nia, a  z ją.trzeń naród awośc iowych korzystają 
tylko wrogowie ludń, jak n. p. przy paroelacy 
w- M onast -rzyskaćii.

P. Matłosz, odpowiadając na wywody M ar­
cina Cisakowskiego, ubolewającego nad nfm ą Pol­
ski, nazywając go Jeit-miaszem, wlewa mu o tu ­
chę w serce endeckie, ze wszy stko Się ęta zrobić, 
jeżeli z Bogiem bęaziem y pracować (koło c a ­
rów ameryk. z Bogiem pracow ał p. Marcin C - 
sakowsłei tak gorliwie, że aZ prokurator musiał 
się nim zająć). Po ukojenm ran p. zastępcy djyr. 
szfooir, zwrócił się  p. Matłosz z odipoWedzi; 
Orłowskiemu, krzycząc wielkim głosem, że to  jest 
socvalLsta, który zada, ażeby wszystkim* narodo 
wościom w państw ie , polsk em był# dobrze, że 
sprzyja Żydom, że jest przeciwny" religii, ale się 
pocieszał, ż t takich jak Orłowski jest 'mało, a 
m aiia entfccka jes+ bęozLe od nich silniejszą. 
Skończył ojczyźniacki redaktor ten niefortiam. /  
w ystgj ponownym apelem, by z  Bogiem zaczynać 
krażdm pracę.

Pan M atłosz bowiem  także z Bogiem rozpo­
czynał swoja karyrerę. Kiedy był ajentem Bat kr 
parcelacyjnego, dla zysku i osobistego zarobku 
namówił własnych rodziców na ^ k u p  parcelowa 
nej ziemi, a  ' amsakicyę tę pc-orowatfeił w  ten 
sposób, że całko wiek po Ikopał ten byr materyal- 
ny. — Oa zbożnej pracy obozu narooowego za 
chowaj nas Parne! Uczestnik'

rK ftłH o  B e i t m u m r
n iiodsał '

KAZIMIERZ CZAPIŃSKI 
Poseł na  S tjm  
e o n a  m k. ?50.

^bycna w Aansmisir. „Dnenmka tard."

X ODCZYTY O SP6LDZIF.LCZOSCI. W  cy­
klu tych odczytów, mających tak duże powodze­
nie w na.rzem mieście, odbędą się w tym tygodniu 
30/3. i 1,4. dwa odczyty: dyrektora Banku towarot- 
wego Krzysztofa Krzysźtofowicza i dyrektora „Je­
dności1" Michała Chryslowskiego na tem at „Orga- 
mzacya korporaeyi s p o ż y w c ó w o r a z  „Wolny 
handel i l.oopcracya". Na odczyty te wybitnych 
znawców i dżiaiaezy w dziedzinie kaoperacyi ->po 
żywczej, odbywające się w Instytucie technolo­
gicznym (ul. B iurlarda 5), wybierają się szerokie 
koła z naszego miasta.

X TOW. PIEKARZY uprasza się o omiianie 
Droliobycza z powodu będącej tam ie w  toki: akcyi 
oenrikawej. — Centr. Z w. rob. przemysłu spo­
żywczego.

3  ruchu robotniczego•
§ W  PI7)TI K,, d*na 31. m arca o godz. 7. 

wieczór posiedzenie reprezentantów  i delega­
tów St-ow. Robotniczych, w lokalu robotników 
gminnych, ul. Ormiańska I. 2. Punktualne przyby­
cie i obecność wszystkich delegatów  i człon­
ków Komisyi okręgowej konieczna. Węglowski, 
Słoniowski, ŹelasAaewicz.

§ BACZNOSc MCNTFRZY WODOCIĄGOWI! 
Zebranie wszystkicłi monterów w  niedzielę, 
2. kwietnia b. r. Ormiansłce 1. 31 Spraava oem)- 
nilooww. Jaw o *  się wszyscy — 2

ANDRZEJ CZARSKI

Czem jest P. P. S. \ do czego dąży
do nabycia w Adm'jiistracvi „Dziennik.0 Lud." 

Cena 25 Mkp*

_L
6pOSZUKrJJFd SIĘ prasowaczki koszul tylko Dierwszo- 
■ rzędne siły, z długoletnią pi iktyka za dobfą za­
płatą. Zgłoszeniu „Leopol" Łyczakowska 7 od 8 do 12 
i od 3 do 6-tej.

TARTAK parowi p. (jrtllfla w Bolechowie poszukuje 
■ rymarza do szycia pasów i starszego gaterzysi'- 

(oberbretszneidra) posada do ooięcia zara:

iF I LKA przy ul. Zielonej 33 poszukuje pań do pa 
l kowania. Pierwszeństwo mają z okolicy ul. Zielonej

HEuĘGNIARaA poszukuj* pielęgnacji w prywatnych 
domach Zgłoszenia Jo Administracyi pod „Siostra*.

POTRZEBNA zaraz od 1 kwietnia służąca dc wSzyst- 
■ kiego. 4 dorosłe osoby. Dobre wynagrodzenie. Wa­
runek . przyzwoita uc/civ. a. Zgioszmia od 3—4 popoł. 
profeso. gimnajalny Antoniego 9 II. p.ętro wchód 
przez ganek.

^ T E H I Y f U L i  l i p  *'auczukewe i metalowe 
I  J  w i r  wykonuje n a j t a n i e .

u  G o i i Ł C i f c r  IWua. W o s k a h .

/
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S P U Z B D A Ż  K A R T  O K R Ę T O W Y C H
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odatJijiim y w a g o n o w o
m c iT Ć  f i 3 j 8 OTSHS Sfiółka i  Ogr- odp

l ^ w ó w ,  u l ,  M i K o l a f a  7  
S i a a i t e ó A ,  n l l l c a  U p o a n  7 .

Tztm m sam m  mma -

W  A  35N U  J t C A Z D E G  O  !

■ IkJ iE LK I z.-sk osiągną usoby każdego stanu, także 
* ™  ko b ie ty  w  każ oj m ie jscow ości ła tw o  i bez pi zer­
wy w swoim  zawodzie przeź sprze laż  pewnych, dobry 
znyt mając; b łan ich przedm iotów : bez żndnyęti znajo­
mości zat )a vch —  Przesy łka  ca ie j ko ie kcy i 50(i nik. 
M IC H A Ł  i K U W IT Z , dom  eksportow y, K ra kó w , ul- 
D ie tlow ska  1. 61. 42—2
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- N I E  O D R Z U C A J  •  
5 T ^ C E 6 0  k A P f L U f Z A ,
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F A B R Y K I  
KAPEL L U / T Y  *H EVWitT
6 A M N 3WA * 5
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' ^ ^ ' S T i E S O a f c Ł Y

i E & f c i i t S j i S i M S & l i
cdtęda się dni-a 28 maja 1822 r.

Glosowania w okręgach wyborczych Stryj, Lu- 
'b5eńce, ftieżuchów, Puhienirze, fcu&awśca niźna, 
Dołhe, Siccbów, Podhorce, Daszawa, Ruda, Żydaczów, 
Żurawno, Bclicze podróżne, M!hołajów, Rcrzdół.

B liższe  s z cz e g ó ły  w o b w ie s z c z e n ia c h . >

Za Za izad Pow ia tow e j Kasy C horych w S try ju : 
B t .  t ' i a ^ i : c i i t ,  Kom isarz Rządowy. _

l'iYyij3,i;pTy'Kł4U‘<.{
I

%Ad zm a
u  a  - A U L f t l l U i m

r o l e c a  s w o i  s E I a d  s n k n a  9  
_ . ... . | oraz wykonuje na zamówienia wszcl-

K r a j a m * .  8  k i0  r o b o l  I a k r e J  k ł w i e c t w t   w  m % -  - -  f i  • ro u o iy  w  za itrcs  K ra w ie c tw a
f E S P e r e a r a  •  wur i  °  SZ W 11 W3 .^d t ° I" w ch o tI^ ce w e  w ła sn e j p ra co w n i,

k r *■* l E - w  c # f »  i% I  w / c h  u b r a ń  m ę s k ic h  jakoteź g  p rzez  n a jle p sz e g o  z a g ra n ic z n e g o  p rz y -

ufc S ^ K s t e k a  J, 6 (ro? Pasażu t o r a s n a ) .
222—3

kra\v?rza ku najlepszemu zadow ole­
niu P. T. goSci. — — — Ceny mskie

jgftacŁ:-.

ŁffiiSkttSY 2S.™“ -
Br. FSi5Cii ulica Wałowa U.

•OSbimm

i  r .  A .  k a A D E ZL i warz ch o ró b  wene- 
y rz a y c a  i  i k ó . n y c i

ordynu je  od 12-1 i od 3-5  pop;
PLYC HAI.ICKI 7 ( N \D  K A W IA R N IĄ  C E N T R A LN Ą ).

$f f f j i l i ł l . .  alt. r*» tkśrayeh 1 w ca trrcza /ch

• r c i i C H H Ł  a i l L P r i C F
Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8—9 i lz —6. 
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W  c h o r o b a c h  sk ó rn y ch  1 w e n e r y c z n y c h  flti
Dr. LOLA FULLF.HBAUS8

s c k u p d a r y a s z  s z p i t a la  p o w s z e c h n e g o  

o r d y n u j e  oci 3 — 6  p o p o łu d n iu  Ż ó ł k i e w s k a  3 S

Saraotizielaykorespodenl
o r a z

samodzielny saldokontysta
p s t r z e b n *  a z s a 3 * a * «

Zsleszem a t y lk )  p semne t  przedłożeniem  odpisów  
św fidec tw  przy jm u ic

Bsifii Reinfczy S. H.
W i: s ’h 2)1 s is l ,  i e & p s s i i j k P  2 0 .

^ a — ■ — i

R T & W &  J A r& % X Y W N  C
1 c a s p a o r s n c z E

'•/ :»a ł$ ra0 6 i t i 3w i K
V.Af r? w

*4.̂5
V-

„ l w  ' ń
RUTjW SKfttOP 1 .3 . La .. , ^ ‘* x Ś \h & r Ą  i 

Cennitfi nn żądanie w ysy łrm y  odw rctK^ I 1

Foszu&uje się f. rmanów
za dobrem  wynagrodzeniem. Z g łoszen ia : Donij 
spedycyjny . b r z e ł N  Lwuw, ul. Rzeżnicka 14

Ukuszerfcat
przyim ui* panie i udzielt porad pod dyskreoy? 
Lwów ulica L w o w s t c h  dzieci ('Polna> I. 7. |

Spółka krawców POSTĘP
K O Ł Ł Ą T A J A  3 L , q  

p o s z u k u j  e

robotników i robotnic.
Łęłoszenin codziennie od 10— 6 “ fieczurenr

U B R k H I ń
SPORTOWE

w  U a f t a z y n a c h  K o n l e k c y l

m e s a i E j  i o z t E c i H i r e J

I1ÓRNER
L t c ó a f ,  T r y b s a a L s k a  S .  p

Sienniki r : ; r :Ceraty ™?£r ,
we wielkim  wyborze po cenach fabrycznyi noj£ uvMICHAŁ HftCKE •

Lwovy, ulica KJtzmierzowsLa 4 .

Z ^ tęp u i luuiutlncgo redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN bAJZYRLK, -  Drukiem Artura ‘ Golamana we Lwówic, ul. Sykstuska L 19.


